cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 


kop. 


Dziennik polityczny. społeczny i i literacki, 


Poniedziałek, dnia 22 września 1913 r. 


Redakcja i administracja pow. Kurjera, 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul 
Zachodniej N 87. - 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz, 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza sią 60 k. miesięcznie 


Telefon Aè 253. 


Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, nadesłane 50 kop, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
fO kop., Drobne ogłoszenia Ia kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 56 
kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


za wyraz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły, nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A, Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
SM odd PRAWO przyjmowania ad ah w sa; za kine iw Król.Polskieri, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi., La l E. Wotzi I S-ka. 
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Jeatr Popularny | = SUFRAŻYSTKI %% 
(Opera I Operetka). bt s G R f- f R E prenumeratorów 


 Cyrk-=Teatr W poniedziałek dn. 22 września Cyrk-Toatr | 


wWeseli kamraci 


komedja w 3-ch aktach wielkie różnorodnewe divertissement. W przygotowaniu 


sensacyjna nowość. WRabBaret-Nietoperz u liliputów. 


„Niepoprawni.. 


Wszelkie systemy dualistyczne— 
3 J OFALENIZNE | w nauce, w życiu i polityce, — ska- 
"'WĄGR zane są na uwiąd, — Z zapanowa- 
„SZEROKOŚĆ waz niem eksperymentu i monizmu w 
WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA | nauce upadł mistycyzm polityczny 


IPASTAPOT W ARZY| narodów, tworzących państwa. 


Wszelkie zjawiska  polityczno- 
NALAZKU APTEKARZA 


f JANA. NIWIŃSKIEGO.: ekonomiczne dają się już tłómaczyć 


edną zasad talnie spraw- 
| DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNI CRORE | Jorna alb bpr 
F 


1E ZLOPATRZONE JEST W PLOMDE NAKIÓRENZNA jj |  dzaną przez cały naród. I w polity- 
DUJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. ¿© ce teoretycznej — również zaczyna 


P SPRZEDAŻ WREREUNIE RUA. PA TECZNYCH panować pogląd, iż życie państwowe 


erem musi ożywiać jedna myśl wspólna, 
Lekarz-Dentysta jednocząca jednostki w imię ich 
AUETYY? a wspólnego tnteresu narodówo - państwo- 

M, Zielińska-Q©kno vss.. 
Zk. Dualizm w dążeniach sfer kieru- 
powróciła jących lub ekonomicznie prosperują- 


mieszka obecnie Wschodnia 27, I-szo piętro. cych, — wytwarza ścieranie się ka- 
j Ś 


YA pitalizmu bogaczy z sumaryczną si- 
łą— pracą robotnika, pragnącego ska- 
pitalizowania jej na warunkach, o- 
oszczędzających nadmiar wysiłku. A 
owo Ścieranie się wyklucza możli- 
wość rozwoju wspólnej myśli państwo- 
wej, mającej jeden cel: dobre społe- 
czne przez pracę zgodną wszystkich 
obywateli kraju. 

Austrja nie lubiła jednomyślno- 
ści ludów słowiańskich z liberalnemi 
stronnictwami Niemców i Węgrów. 
Kierowała się zasadą: dzotde et tm- 
pera! 

Ale wojna bałkańska wykazała 
kruchość tej zasudy, znienawidzonej 
przez ludy słowiańskie. Kiedy bo- 


Gas ; odnowić | 
renata. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 10 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Poniedziałek, 22 września 1913 r. 
Dziś: Tomasza B. W, 
Jutro: Tekli P. M. 


i lemi "Ru wiem Noeth zajmowała aS po- 


stawę wojenną z powodu Skutari, 
Skodaru, Albanji — państwa balked: 


"skie nie słuchały pogróżek, pomija- 
"jąc zresztą milczeniem noty całej 


Europy, zaś własne skonfederowane 
wojsko głośno szemrało przeciwko 
bratobójczej wojnie. 

Austrja nie zaryzykowała i w re- 
zultacie obecnie nie gra pierwszych 
skrzypiec w  kwestji bałkańskich 
przymierzy. ` 

Spokój w: Bukareszcie zamknął 
przed honwedami i  austrjackimi 
niemcami bramy do kwietnych dolin 
Wardaru i poszumnych fal morzą E- 
gejskiego. 

Wzmocniona Rumunja jest już 
groźnym sąsiadem. Postępowa zdwo- 
jona Serbja umie już dobrze opan- 
cerzyć bagnetami swe granice. 

Dyplomacja austrjacka straciła 
równowagę i perfidja jej publicznie 
została zdemaskowaną. 

Wobec tego stanu rzeczy — za- 
czyna się pomiędzy politykami pole- 
mika: czy Austrja „się nie poprawi*, 
nie zaniecha dualizmu państwowego, 
na rzecz jednej zasady: uszanowania 
samodzielności sfederowanych naro- 
dów, czy już jej misja na Wschodzie 
jest na zawsze skończona. Czy musi 
nadal deptać irredentę swoich lu- 
dów, czy dążyć do untfikacja ideowej? *. 

Pelski polityk—K. Srokowski wy- 
raził pogląd („Upadek imperjalizmu 
Austrji*), że imperjalizm dualistycz- 
ny Austro-Węgier jest niemożliwy, 
gdyż zacisnęła się obręcz granie pań- 
stwa, nie mającego nadziei dostać się 
do morza. 

Pozostaje jej przypomnienie i u- 
rzeczywistnienie myśli i planu Bis- 
marka. Zelazny kanclerz widział roz- 
wój Austrji w federacji, której człon- 
kowie posiadaliby swobodę rozwoju 
narodowego, a nawet wolność dogo- 
dzenia ambicjom przez posiadanie 


własnych dynastji (t (21) "Była to To 


Rzeszy niemieckiej. 

W przystąpieniu Austrji do tego 
planu— Srokowski widzi rozwiązanie 
kwestji austrjackiej i równowagi au- 
ropejskiej, 

Oczywiście—że zwolennicy Sro- 
kowskiego z ugodowego „Swiata“ da- 
ją swój komentarz. Ni mniej ni wię- 
cej życzą, by „polscy. pasierbowie 
Austrji życzyli jej błogosławionej od. 
miany i pracowali nad jej urzeczy- 
wistnieniem, dopóki—,. nie mają nic 
lepszego do wyboru*, 

Stara mistyka i stara natwność. 
wiara w „poprawę* Austrji, 

A co polakom z poprawy starej 
politycznej ruiny. Wszystkie kamie- 
nie i szczeliny tego gmachu są tak 
przesiąknięte despotyzmem i centra- 
lizmem, że ną nowy materjał, na no 
wy gmach —zdobyć się może nowy 
kurs polityki,—kierowany przez no- 
wych ludzi, 

Mistycy, wierzący w różne „po- 
prawy“ wilków z Burgu,—zapomnieli, 
że duch centralizmu austrjaąckiego 
podtrzymuje stary katolicyzm, czyli 
sojusz kościoła z państwem. Rzym. 
popiera jeszcze dość potężnie stano=! 
wość arystokracji węgierskiej i pol” 
skiejj—a  demokratyzm  Cżech—ma 
przeciwwagą w słańczykowstwie Ga- _ 
licji Zapominają też mistycy poli- 
tyczni i o tem, że dwie dzielnice pol. 
skie—pod wielu względami czuły by 
sią bardzo nieswojo nawet w razie 
„poprawy“ Wiednia. Duch Hohen- 
sztaufów długo będzie gnębił nadzieje 
ludów Styrji, Krainy, Podkarpacia, 
nizin Sanu i Tissy. 

Bo przewroty polityczne nie zno: 
szą nagłości — i utrzymują się przy 
ewolucji, do której Austrja już nie jest 
zdolną. Qbręcz ziem wrogich tak ją. 
ścisnęła że zwężenie się Austrji i 
odpływ jej na zachód staje się dzie- 
jowa koniecznością, Ludy słowiań- 


pam 


„nia w ciągu pięciu lat 


skie mają lepsze perspektywy wza- 
jemnej solidarności na Wschodzie. 


A rzeczą jest taktu 1 ekonomicz- 
nego rozwoju Królestwa, by w no- 
wych konjukturach słowiańskich za- 
jąć poczesne miejsce. A stanie się 
to dopiero wtedy, gdy się zmienią 
formy różnych likwidacji porewolu- 
cyjnych Rosji i gdy ta w stosunku 
do elementów kresowych wejdzie na 
drogę sprawiedliwości i rozszerzenia 
praw narodowych. 


Nasze zadania i wskazania są zu- 
pełnie odmienne. 


Piekło, w kłórem żyjemy, każe 
"nam szukać nowych dróg i ideałów, 
które wskazuje nam szczery  bez- 
względnie postępowy demokratyzm. 


Praca ekonomiczna. i kulturalna 
w oto jedyne wskazanie życią Króle- 
astwa. A filoaustryjakom należy zale- 
„cić Archimedesowskie: nol tangere ei- 


\yeulos meos. 
Sawonarola, 


Przywracanie czci. 


-. W prawodawstwie, karnem rosy|- 
kiom nie stosowano wcale przywra- 
teania pray obywatelskich osobom, 
„xtóre odbyły karę więzienia lub ro- 
Dót ciężkich za spełnione przestęp- 
«stwo. W kodeksach zagranicznych, 
mp. w niemieckim, utrata praw, czyli 
tak zwane) czci, trwa po odbyciu ka- 
ry pięć do dziesięciu lat, poczem 
prawa obywatelskie są przywracane, 
W Rosji dopiero od r. 1897 sądy mo- 
gą według uznania przywracać pra- 
"wa, ale tylko osobom, które popełni- 
ły ciężkie przestępstwo w wieku od 
14 do 17 lat i po wyjściu z wiezie- 
j sprawowały 
sią nienagannie. 
Obecnie w „Zbiorze praw“ (w 
Nè 148) ogłoszono mowe prawo, na 
xtórsgo mocy takie osoby odzyskują 
prawa z reguły po upływie 10 lat, 
przyczem jednak sąd może na ich 
prośbę skrócić ten termin, jeżeli już 
upłynąło 5 lat, oraz jeżeli w ciągu 2 
lat te osoby przebywały stale w miej- 
scu zamieszkania, Nowe prawo nie 
stosuje się do osób, które spełniły 
rzestępstwo w wieku powyżej 17 
„lat, a zatem wyłącza znaczną liczbę 
łudzi z dobrodziejstwa prawa, 


Zresztą, do przestępstw, sądzó- 
mych na zasadzie kodeksu 1908 roku 
(za przestępstwa polityczne i religij- 
ne, ża końtrabandę i nierząd), nowe 
prawo stosuje się bez różnicy wieku, 
w którym przestępstwo popełniono, 
mianowicie prawa przywracane będą 
x regułą po upływie 10 lat od odby- 
cia katorgi lub robót poprawczych i 
5 lat od wyjścia z więzienia, przy- 
szem terminy te mogą być przez sąd 
skrócone do połowy. 


Przez przywrócenie praw rozumie 
się przywrócenie praw pochodzenia, 
tytułu, praw do służby państwowej 
lub z wyborów, oraz praw familija 
nych i sukcesji. Prośby o przywró- 
cenie praw składane być winny na 
ręce prokuratora właściwego sądu. 


| 
į 


Prasa | lay admin stra oyin, 


Z powodu ostatecznego opraco- 
wania przez rząd projektu nowej u- 
stawy prasowej, „Russkija Wiedo- 
miosti* wypowiadają następująco u- 
iwagi: - 


„Wiele setek tysięcy rubli w 
postaci kar zapłaciły gazety ro- 
gyjskie, ale te kary w ogromnej 
większości wypadków, zapłacone 
zostały nie za rozpowszechnianie 
„fałszywych pogłosek*. Wiele 
dziesiątków lat odsiedzieli w o- 
bólnej łączności redaktorowie w 
więzieniach 1 aresztach  policyj- 
nych, alo nie 4- powodu. stende- 


cyjnie przekręconych wisdońiaś-. 


4 MAĆ 


cis, Kiedy gazetę skazują na 
grzywny pieniężne lub redaktora 
wsadzają do więzienia, sprosto- 
wań przy tem nie przysyłają, 
lecz przeciwnie, nadesłanie rze- 
czonego faktycznego sprostowa- 
nia jakiejś wiadomości bywa 
najczęściej oznaką, że kar admi- 
nistracyjnych za tę wiadomość, 
choćby była błędną — nie bę- 
dzie. Wogóle względem strony 
faktycznej informacji dzienników 
kary administracyjne mają nie- 
wiele wspólnego; zwykle są one 
nakładane zą ocenę pewnych 
wydarzeń, za sądy, wypowiedzia- 
ne przez gazetę. Minister spraw 
wewnętrznych wie o tem równie 
dobrze jak każdy inny i dlatego 
domaga się utrzymania nadal 
stanów wyjątkowych aby móc 
poskramiać prasę. Z „fałszywa- 
mi pogłoskami* można byłoby 
walczyć w razie potrzeby i za 
pomocą represji sądowych, alo 
żaden sąd nie skaże gazety za 
spokojną krytykę różnych pun- 
któw życia społecznego. Tymcza- 
sem taka właśnie spokojna kry- 
tyka najczęściej podciągana jest 
pod kategotję  „tendencyjnych 
wiadomości" i najwięcej cierpią 
za nią redaktorowie gazet. M. A. 
Makłakow pragnie utrzymać- o- 
becny porządek rzeczy i nia jest 
wykluczone, że może ostatecznie 
cofnie swą ustawę prasową. Po 
co szukać nowych sposobów po- 
skramiania prasy, kiedy i tera- 
źniejsze są w zupełności dosta- 
teczne*, 


Dziennik sądzi, że wszystko po- 
zostanie po staremu i dużo jeszcze 
iysięcy zapłacą dzienniki tytułem 

ar. 


kongres socjalistów niemieckich, 


(Kor. wł. „N. K. Ł.*). 
Jena, 20 września. 


Obrady zjazdu delegatów partji 
socjalistycznej w Niemczech zakoń- 
czyły się dzisiaj w sobotę. Dyskusja 
nad sprawą podatkową zakończyła 
się w piątek po południu. Kilku mów- 
ców wypowiedziało jeszcze nader 
ostrą krytykę w sprawie sprzeciwia» 
jącego sią zasadom ` socjalistycznym 
stanowisku "frakcji parlamentarnej, 
która uchwaliła podatek na powię- 
kszenie armii, Na tłomaczenie się 
przedstawicieli frakcji, że podatek 
ten nałożono na majętniejszych oby- 
wateli, nie zważano. Ostatecznie wiel- 
ką większością głosów, bo 886 prze- 
ciw 140 przyjęto rezolucję posła 
Wiirma, wyrażającą vołum zaufania 
dla frakcji socjalistycznej w  parła- 
mencie niemieckim i zadowolenie z 
jej stanowiska, zajętego w sprawie 
podatku wojennego. 

W sobote, obradowano nad spra- 
wami mniejszego znaczenia. Zdawa- 
ło się z początku, że ten ostatni dzień 
zjazdu przejdzie bez wypadku. Ale 
była to tylko cisza przed burzą. Wy- 
wiązała sią nagle namiętna walka, 
gdy zarząd przedłożył wniosek o wy- 
kluezenie z partji „towarzysza“ Rad- 
ka z Bremy, który dawniej należał 
da polskiej partji socjalistycznej w 
Królestwie Polskiem i wykluczony 
został z niej na skutek niehonorowe- 
go postępowania swego. 

Radek, wstąpił potem do partii 
socjalistów niemieckich, i tam nie 
był lubiany, czego dowodzi wniosek 
o wykluczenie go z partji; sam się 
zalicza do kierunku radykalnego w 
partji znalazł jednak obrońców, prze- 
ciw wykluczeniu przemawiali bowiem 
dr. Cohn, dr. Liebknecht, Róża Luk- 
semburg i inni. Chwilami panowało 
takie zamieszanie i wrzawa, że prze- 
wodniczący Z trudnością tylko znaj- 
dował posłuch. W końcu przyjęto 
wniosek zarządu wykluczający Ra- 
dka. 

Po długiej i ożywionej dyskusji 
uchwalono: zniesienie także polskiego od- 
dzia w organizacj socjalistów ntemie- 
ckich è nie udetelante wsparć zarządowi t, 
zw, polskiej organizacji , socjalistycznej w 
Niemczech. Do zarządu centralnego 
wybrano Haasego i Eberta, Po mo- 
wie Eberta, wzniesieniu okrzyku na 
cześć między naródówkii odśpiewaniu 
Marsyljanki przewodniczący Ebert 
zamknął kongrés. A. 


„tureckich w Azji 


Nowa granica turecka 


Pokój pomiędzy Turcją i 
Bulgarją jest zawartym.  Wytknięto 
też nową granicę. Oznacza ona dla 
bulgarów nową stratę. Nawet w sto- 
sunku do tych ofiar, które trzeba by- 
ło koniecznie ponieść z racji położe- 
nia politycznego, 

Tracja wschodnia była straconą 
ponieważ turcy obsadzili ją jeszcze 
podczas wojny bulgarsko-serbsko-tu- 
reckiej, Tracji wraz z Adrjanopo- 
lem turoy nie byliby oddali beż woj- 
ny. Wobec tego trudno było myśleć 
o odzyskaniu tego terytorjum. — 
Prócz Adrjanopoia stracili bulgarzy 
także i Kirkilise. 

Wprawdzie żądali oni od Turcji 
wzrotu Kirkilisse, ale to żądanie by- 
ło manewrem taktycznym. Bulgarom 
opodaito o uratowania Tracji zachod- 
niej. 

Dlatego też żądali zwrotu Kirki- 
lisse, ażeby później wzamian za to 
ustępstwo otrzymać “racje zachod- 
nią. Lecz i tutaj bulgarzy nie osiąg- 
nęli zupełnego powodzenia. Rząd tu- 
recki z pobudek strategicznych prze- 
szedł na prawy brzeg rzeki Marycy 
i, oświadczył, że miasto wraz Z ð- 
kręgiem musi przypaść Turcji. W 
ten sposób część linnji kolejowej, 


prowadzącej do- Dedeagacz, „do tego ' 


najważniejszego portu bulgarskiego 
nad morzem Egejskiem, pozostała w 
rękach Turcji. 

Jeżeli bulgarzy będą chcieli te- 
raz połączyć linją kolejową Dedeagacz 
z Sofja, i to linią kolejową, przepro- 
wadzoną na terytorjum bulgarskiem, 
będą musieli wybudować kolej że- 
lazną przez góry Rhodope. 

Na tę budowę, bardzo trudną pod 
względem technicznym, bulgarzy bg- 
dą potrzebowali znacznych sum pie- 


niężnych. Zawarcie pokojn jest tedy W 


dowodem ptębokiego upadku wpły- 
wu. państwowego bulgarskiego. — 
Bulgarja nie tylko utraciła Adrjano- 
pol i musiała ustąpić z Tracji 
wschodniej, lecz przegrała wójnę z 
Serbją i Grecją, którą podjęła celem 
zagarnięcia całej Macedonji i całego 
wybrzeża nad morzem Fgejskiem, 
jakkołwiek to wybrzeże jest wyłącz- 
nie zaludnionem przez greków. 

Teraz Bulgarja otrzymała tylko 
kawałek wybrzeża nad morzem Egej- 
skiem i nie zdołała nawet uratować 
dla siebie bezpośredniego połączenia 
kolejowego z Dedeagaczem. W Tracji 
zachodniej ludność do tej pory wzbra- 
nia się uznać panowania bul- 
garów. 

Rząd bulgarski będzie musiał te- 
dy z bronią w ręku zdobywać to te- 
rytorjum, które Tureja mu oddaje. — 
Wszystko to wymaga znacznych ofiar 
pienię żnych. 

Pomimo utraty Albanji, Starej 
Serbji, Macedonji i części Tracji, Turoja 
stosunkowo zdołała powetować stra- 
ty, które poniosła w pierwszej woj- 
nie bałkańskiej, Odzyskała najwa- 
żmiejsze i najcenniejsze dla siebie te- 
rytorjum, a : mianowicie Trację 
Wschodnią z Adrjanopolem i z Kir- 
kilisse. Jej panowanie w Europie nie 
ogranicza się do samego Konstanty- 
nopola, lecz E dalej tak, iż Tur- 
cja i w przyszłości będzie państwem 
bałkańskiem. Kto wie nawet, czy u- 
trata ziem zachodnio-bałkańskich nie 
wyjdzie Tureji na pożytek. Panowa- 
nie tureckie na Bałkanie zachodnim 
wymagało od dziesiątek lat utrzy- 
mywania w pogotowiu bardzo dużej 
armji, która ustawioznie musiała 
walczyć. z powstańcami rozmaitych 
narodowości. Siła i krew chłopów 
Mniejszej marno- 
wała się w Macedonji i w Albanji 
bez najmniejszego pożytku dla pañ- 
stwa tureckiego. Poprzednio Turcja 
sąsiadowała ż wszystkiemi państwa- 
mi bałkańskiemi, które wrogo: się 
wobec niej zachowały. 

Granica turecka miała taki 
kształt, iż jej obrona zwłaszcza na 
początku wojny była wręcz niemo- 
żliwą. Teraz Turcja w Europie bę- 
dzie miała tylko jednego sąsiada 
Bulgarję, a ta Bulgarja musi się za- 
chowywać spokójnie, ponieważ sama 
ma sporo wrogów. Pod względem 
strategicznym Turcja będzie musiała 
bronić tylko linji Adrjanopol-Kirki- 
lisse, co nie będzie rzeczą trudną, 
jeżeli sią ten front dobrze ufortyli- 


P. kuje. Twierdza Adrjanopol zamyka 
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bulgarom przystąp do dalszych te» 
rytorjów tureckich. £ 
Na wschód od Kirkilisse są roS 
zległe pagórki porosłe lasami, teryto* 
rjum, pozbawione niemal rzek i stas 
bo zaludnione, Od strony Tracji Za4 
chodniej Maryca tworzy bardzo ko- 
rzystną linię obronną. Wybudowanie, 
kolei azjatyckich z pomocą kapitału, 
niemieckiego, francuskiego i angiel-, 
skiego umożliwia Turcji na wypadek 
wojny z Bulgarją szybkie przerzuce- 
nie do Tracji znacznych sił wojen-) 


nych. 
4. N. 


Zakulisowa kistorja. 


Najnowszy zeszyt tygodnika mo- 
nachijskiego „März“, przyniósł pracą 
historyka niemieckiego, d-ra Hansa 
G. Helmolta, poświęconą zakulisowej' 
historji zjazdu cesarza Wilhelma II 
z austro-węgierskim następcą tronu, 
arcyksięciem Franciszkiem Ferdynan- 
dem z dnia 22 listopada 1912 r. w 
Springe. ; 

Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
przywiózł z sobą do Berlina szefa) 
sztabu generalnego armji austro-wę- 
gierskiej, generała Błażeja Szemułę.| 
Podczas gdy Schemuła konferował z 
generałem von Moltkiem, szefem 
wielkiego sztabu generalnego armii 
niemieckiej w Berlinie, arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand udał się z ce- 
sarzem Wilhelmem II, na polowanie. 
Obie te osobistości atoli, zarówno ar- 
cyksiąże Franciszek Ferdynand, jak 
i generał Schemuła, wyrazilito samo 
życzenie w swoich konferencjach, 
pierwszy % -cosarzem, a drugi Z ge- 
nerałemi Moltkiem, 

Chodziło mianowicie o zbrojne 
poparcie czynnej interwencji Austro- 
ęgier na Batkanie. Austro-Węgry 
chciały zająć Sandżak Nowobazarski 
i wkroczyć do Maeedonji. Ale zarów- 
no cesarz Wilhelm LI, jak i kanclerz, 
Rzeszy Niemieckiej oraz generał 
Moltke dali jednakową odpowiedź, 
i to odpowiedź odmowną. Oświadczyli 
opi, że Niemcy nie mogą dać Austro- 
Węgrom zbrojnej pomocy na wypa- 
dek czynnej interwencji armji austro- 
węgierskiej na Bałkanie, ponieważ 
cała polityka Austro-Węgier na Bał» 
kanió jest niepewną i z góry w swo- 
im czasie jest już chybioną. A mia- 
nowicie o takiej czynnej interweneji 
na Bałkanie można było mówić tak 
długo, dopóki jeszcze Sandzak Nowo- 
bażarski znajdował sią w rekach 
wojsk tureckich. 

W drugiej wie Tistoptda 1912 
roku w o alei już 
nie było wojsk tureckich. Sandżak 
znajdował się w rękach czarnogór- 
ców i serbów, którzy dzięki śmiałe- 
mu atakowi w przeciągu kilkunastu . 
dni wypędzili turków i zawładnęli 
tym krajem. Wkroczenie wojsk aw- 
strjackich do Sandżaku musiałoby 
doprowadzić do walki z Serbją i z 
Czarnogórzem, a ta walka nie pozo- 
stałaby epizodem lokalnym, lecz do- 
prowadziłaby do wojny ogólno-euro" 
pejskiej. Tej wojny ogólno-eurapej- 
skiej Niemcy nie życzyłyby sobie ani 
w interesie własnym, ani w interesie 
Austro-Węgier. z Wilhelm Ib 
powiedział wyraźnie, że nie może 
krwią najlepszych synów Nicmiec 
naprawiać błędów austrjackich w po- 
lityce bałkańskiej, 

To podniesienie dziejów zakułiso- 
wych zjazdu cesarza Wilhelma II z 
arcyksięciem Franciszkiem Ferdynan- 
dem jest dlatego na czasie, że cesarz 
Wilhelm IL z następcą tronu austrjac- 
kiego na zamku Kenopischt dnia 22 
b. m, a dnia 4 października przybę- 
dzie do Schdnbrunnu, gdzie będzie, 
gościem cesarza Franciszka Józeta I. 


Wiadomości ogólne. 


© Reforma katorgi. W mi- 
nisterjum sprawiedliwości opraco wa- 
no ostatecznie projekt reformy ka- 
torgi, przyczem ustalono następujące 
zasady: roboty ciężkie bezterminowe 


i na czas od 4 do 20 lat mają się. 
odbywać w osobnych więzieniach, 
urządzonych w Rosji eurepojskiej, 


oraz na ŚSyberji, specjalnie do odby-> 
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wania kary w surowych warunkach 
pracy i w surowej dyscyplinie wię- 
zieunej; więźniowie, zależnie od spra- 
wowania się, pilności i lat przeby» 
tych, dzielić się będą na kategorje: 
więźniów badanych, poprawiających 
się i ulgowych. Tym ostatnim wy- 
znaczane będą roboty wnis} ciężkie, 
a nadto mogą oni być zwalniani od 
robót przed upływem terminu kary. 

Projekt ministerjalny znosi zu- 
pełnie obowiązkowe osiedlenie, prak- 
tykowane dziś dla osób, które odby- 
ły katorgę. > 

Osoby takie mają być po opusz- 
czeniu katorgi oddawane pod dozór 
policji na czas od 4do 8 lat, a zwol- 
nieni z katorgi przed terminem kary, 
pozostawać mają pod dozorem policji 
do chwili upływu tego terminu, 

Projekt będzie rozważony przez 
radę ministrów, następnie zaś złożo- 
ny ciałom ustawodawczym. 

O Prawa Żydów zadgrani. 
cozmych. Ministerjum spraw wew- 
uętrznych postanowiło pozostawić 
przebywających obecnie w obrębie 
Rosji bez dokumentów żydów zagra- 
DZE ale wjazdu innym zabro- 
niło. 


O W ministerjum oświaty. 
Mianowanie br. Taube zarządzającym 
ministerjum oświaty na czas nieobec- 
ności w Petersburgu ministra Kasgo, 
zamiast starszego rangą wieemini- 
stra Szewiakowa, uważane jest w 
kołach ministerjałnych za następstwo 
nieporozumień, jakie ostatnimi czasy 
zaszły między Kasso i Szewiako- 
wem. 

O Pzymusowe domy za- 
robkowe. Ministerjum sprawiedli- 
wości wnosi do Dumy projekt prawa, 
które stanowić ma par. 274 nowego 
kodeksu karnego,mocą którego osoby, 
uchylające sią od wyszukania .sobie 
jakiejkolwiek pracy, a nie posladają- 
ce środków do życia, uważane będą 
za włóczęgów i skazywane na przy- 
DNI. pobyt w domach zarobko- 
wych. 


Że światła, 


[) Howe odkrycie p. Curie 
Składowskiej. Z Londynu dóno- 
szą; Bawiąca tutaj na kongresie ba- 
„daczy ciał promieniotwórczych, p. 
Ourie-Skłodowska oświadczyła w iñ- 
terwiewie z d-rem Rutherfordem, że 
zrobiła odkrycie, przewyższające 
znacznie rad pod względem dzia- 
zania. - 

'__UJ Prawie I0Q-letni samo- 
bójca. W 92 roku życia popełnił 
w Norymberdze samobójstwo były 
zawiadowca lazaretu miejskiego Stet- 
tner, rzucając się z drugiego piętra na 
ulicę. 

O Ważne odkrycie w me- 
dycynie. Dr. Higeo Noguchi, ja- 
pończyk, w instytucie Rockfellera w 
Nowym Jorku, dokonał niepospoli- 
tych odkryć. 

Dzienniki angielskie doniosły o 
wynalezieniu przez Noguchiego środ- 
ka przeciwko wściekliźnie, Liczne 
próby stwierdziły skuteczność nowe- 
go środka. 

Niezależnie od tego Noguchi wy- 
nalazł nowy sposób  stwierdzania 
przymiotu, Wynalazca używa w tym 
celu spreparowanego przez siebie 
środka, który nazwał „lueline* (od 
łac. lues — przymiot, syfilis). Do- 
tychczas obecność w organiźmie 
ludzkim bladych krętków przymiotu, 
można było stwierdzić za pomocą 
reakcii Wassermana. Nie zawsze jed- 
nak reakeja Wassermanowska daje 
rezultaty dostatecznie pewne. Reak- 
cja Noguchiego — jak donosi powaź- 
ny organ „Presse módicale* — daje 
rezultaty niezawodne, p 

Do spreparowania swego środka 
Prof. Noguchi używa czystych kul- 
tur lasecznika treponema pallidum i 
otrzymuje emulsję płynną w tempe- 
raturze do 60°, którą następnie przed 
a należy przechowywać w 
chłodnem pomieszczeniu. 

CJ Smierć przedsiębiorcy 
łamistrajkowego. W Plattebur- 
gu w Stanach Zjednoczonych zmarł 
przed paru dniami jedyny chyba w 
swoim rodzaju przedsiębiorca John 
Farley. 


Farley zaczął swą karjerę jako... 
artysta cyrkowy, prędko jednak wro- 
dzona mu  przedsiębiorczość i zdol- 
ność do orjentacji sprawiły, i? zawód 
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swój porzucił. Obrał sobie nawskroś 
współczesne zajęcie: zaczął „łamać* 
strajki które w ostatnich czasach 
stały się i w Nowym Swiecie zjawi- 
skiem epidemicznem. Pojmując jed- 
nak, iż z tak zorgamizowaną siłą, ja- 
ką rozporządzają trade uniony można 
jedynie walczyć za pomocą organiza- 
cji zbiorowej, utworzył własną armję 
robotników „żółtych*, którzy w razie 
strajku przerwane prace w -każdem 
przedsiębiorstwie rozpocząć byli w 
stanie. 
wa Farley'a nie była liczną i skła- 
dała się niemal wyłącznie z robotni- 
ków kolejowych i tramwajowych. Na- 
stępnie jednak liczba zorganizowa- 
nych „żółtych“ wzrosła do paruset 
tysięcy i Farley mógł utworzyć sze- 
reg oddziałów robotników specjali- 
i w dla rozmaitych gzłęzi przemy- 
słu. 

Farley wypłacał swym łamistra|- 
kom od 1—2 dolarów, od przedsię 
biorców zaś pobierał po 5 dolarów 
za każdego robotnika. W ciągu lat 
dziesięciu „złamał* 50 wielkich straj- 
ków w Stanach Zjednoczonych, a 

odczas ostatniego strajku robotni- 
ów kolei podziemnej w Nowym-Jor- 
ku zarobił jednorazowo... 800,000 do- 
larów. 

Nie petrzebuj dodawać, że 
był Farley pod koniec żywota wła- 
ścicielem kilkudziesięciu miljonów. 


Z dzielnic polskich. 


ANTAM n 1-8 


informacje 6 ałudjach. 
Koło medyków Wszechnicy lwowskiej 
udziela informacji co Go słudjów na 
wydziale lekarskim Uniwersytetu im. 
Jana Kazimierza we Lwowie, Infor- 
mować się można w lokalu Tow. 
przy ulicy Piekarskiej l. 52 (budynek 
chemji lekarskiej), codziennie od go- 
dziny 12 — 12 i pół przed połud- 
niem. Odpowiedzi piśmienne wysy- 
ła się tylko za poprzedniem przysła- 
niem znaczka pocztowego, 

[[ Brułalność oficera prue. 
skiego. Sęd wojenny w Toruniu 
skazał pułkownika Koehlera oskarżo- 
go o nieludzkie obchodzenie się z 
żołmerzami w stu wypadkach na 6 
miesięcy fortecy i na wydalenie z 
armji, 


Z Cesarstwa. 


A MNietykalność poselska. 
Do posła Skobelewa, czlonka stron- 
nictwa socjalno-demokratycznego w 
Dumie, który miedawno powrócił do 
Baku z Kaukazu, zjawiła się policja i 
zażądała by się podpisał, że nie wy- 
jedzie z tego miasta. © 

Przeciwko Skobelówowi wyto- 
czono sprawę z artykułu 129 kod. 
kar. i oskarżono o napisanie artyku- 
łu w „Naszem Słowie* o syndykatach 
i położeniu robotników. 

Poseł podpisał papier, lecz zro- 
bił uwagę, że do 28 września będzie 
w Baku, a potem wyjedzie do Peter- 
sburga. 

A „Sędziowie, Korespondent 
„U. S.“ tak opisuje posiedzenie sądu 
gminnego we wsi Gutawa, gm. kaj- 
liińskiej. Przy stole nakrytym cera- 
tą zasiada trzech sędziów przysięg- 
łych. Rozpoczyna się rozważanie ja- 
kieś sprawy. 

Jeden z sędziów zaczyna z uwa- 
gą rewidować własne kieszenie. 

— Zapewne szuka oznaki swego 
urzędu. 

— Gdzie tam, sędzia wydobył 
olbrzymią cebulę i z namaszczeniem 
umieścił ją w innej kieszeni (żakąs- 
ka po zakropieniu robaka). Jeszcze 
chwila i sędzia pochylił strudzoną 
głowę i zasnął snem  sprawiedli- 
wego. 

Nie budzono go wcale. Dwaj po- 
zostali zbadali sprawę, podpisali wy- 
rok i zamiast podpisu śpiącego kole- 
gi przyłożyli do dokumentu jego „pie- 
częć*. 

A Ernerygiczny stanowy. — 
Donoszą z Odesy, że stanowy powia- 
tu elisawetgradzkiego Liniewicz przy- 
jechawszy do wsi Timofiejewka, któ- 
ra ucierpiała wskutek nieurodzaju, 
zabrał się energicznie do ściągania 
zaległości podatkowych za rok 1912. 
Liniewicz znęcał się nad włościanami, 
bił ich, znieważa:, zabierał rzeczy bez 


Na razie armja łamistrajko- , 


1915 r. 


wszelkiego spisu i wogóle ściąganie 
podatków przeistoczył w prawdziwą 
„ekspedycje karną*. 

W końcu stanowy spędził wło- 
ścian do cerkwi, zalecając im prosić 
Boga o odpuszczenie grzechów. 

Liniewicza pociągniętó do odpo- 
wiedzialności za znieważanie włościan 
i skązano na miesiąc aresztu. 


am 


Z Litwy i Rusi. 
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X Studenci polacy na po- 
litechnice kijowskiej. W tym 
roku przyjęto na politechnikę kijow- 
ską 61 polaków. Prócz tego wśród 
wolnych słuchaczów znajduje się 88 
polaków. 

X Polskie szyldy. Epilog 
znanej sprawy firmy „OCmielów*, po- 
ciągniętej w Mińsku do odpowiedzial- 
ności sądowej za wywieszenie równo- 
legle z szyldem rosyjskim szyldu 
polskiego, rozegrał się ostatecznie 


przed kilka dniami. Na skutek ka- 


tegorycznego żądania administracji 
miejscowej, właściciele firmy „Omie- 
lów* zmuszeni byli szyld polski u- 
sunąć. 


Wiadomości krajowa. 
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+ Nowe pismo W tych 
dniach ma wychodzić nowe pismo w 
Sosnowcu p. t. „Zycie Zagłębia”, Wy- 
dawcą i redaktorem odpowiedzial- 
nym tego pisma codziennogo będzia 
p. Jan Krzymowski z Będzina. 

+ Uwięzienie rodaktorki. 
Onegdaj aresztowane i osadzono w 
więzieniu kieleckiem p. Wandę z Dro- 
jeckich Sienicką, wdową po redakto- 
rze „Gazety Kieleckiej”, a obecnie 
redaktorkę odpowiedzialną tej gazety. 

Panią Sienicką skazano na 800 


rb. kary lub 2 SENS więzienia, za b 


przedruk artykułu „Nie sobie" z „Ty- 
godnika Polskiego*, opatrzony dopis- 
kiem kierownika gazety. 

Pani Słenicka wybrała więzienie., 

+ Księgozbiór Bol. Prusa 
Cenny księgozbiór po wielkim pisa- 
rzu, Bol. Prusie, przekazany już zo- 
stał przez wdowę po znakomitym 
pisarzu, p. Oktawię  Głowacką, na 
własność bibljoteki publicznej. Księ- 
gozbiór obejmuje 1,938 dzieł w 2,534 
tomach i składa się przeważnie 
z prać filozoficznych, matematycz- 


nych i T aa riaal 
+ Za śpiewanie hymnu 
polskiego. Gubernator warszaw- 


ski skazał adrninistracyjnie 7 osób 
na zapłacenie po 25 rub. za śpiewa- 
nie hymnu polskiego w dniu 3 maja 
w kościele we Włocławku. Obecnie 
ie, policji kary te wyegzekwo- 
wać, 


Wystawa 
ogrodnicza- 


Należy przyznać, 
skromnych środków, jakimi rozpo- 
rządzał komitet wystawy, przedsta- 
wia sią ona niezwykle estetycznie i 
okazale. 

Działem dekoracyjnym zajmował 
się głównie starszy ogrodnik miejski 
p. Grądzki, wiceprezes wystawy, któ- 
remu też należy się uznanie za wa- 
biący oko zwiedzających ogród maj- 
strów . tkackich, przybrany w nie- 
zwykle odświętne szaty. 

Srodkową część ogrodu przybra- 
no w niezwykle ciekawe i piękne o- 
kazy palm podzwrotnikowych, oraz 
oryginalne okazy kaktusów. 

Z zamiejscowych wystawców zwra- 
cają uwagę szkółki leśne i piękne o- 
kazy drzew iglastych braci Hoser z 
Warszawy,—z miejscowych zaś na 
wyróżnienie zasługują eksponaty pp.: 
Wojciecha Salwy (kwiaty świeże, o- 
raz piękna parasolka z żywego kwie- 
cia i warzywa własnej hodowli). 

Dalej niezwykle nęcą oko olbrzy- 
mie chryzantemy -w najrozmaiszych 
odmianach wyhodowane przez ogrod- 
ników majątku „Juljanów*, własność 
barona Juljana Heintzla 

P. Celińska z dóbr Strzechowiec 
na Wołyniu wystawiła konserwy z 
owoców, grzybów i miodu. 

Warzywa przedstawiają się impo- 


iż pomimo 


u 


nująco, szczególniej okazy kapusty 
kartofli i owoców z dóbr Probosz- 
czów braci Karozyńskioh, oraz zbiór, 
nasion, 'warzyw i narzędzi ogrodni-, 
czych p. L. Jasińskiego w Łęczycy) 
zbiór warzyw i owoców J: Walczew-) 
skiego ze Zgierza. W. Koralewskiege 
z Łęczycy, W Rutkowskiego z Ksax 
werowa, K. Katwackiego z Konstan- 
tynowa, M. Danisłowieza z Sieradza 
i wielu innych. S+ 

Na bocznej werandzie umieścili 
plany parków i ogrodów pp. Mieczy-: 
sław Dąbrowski i Stanisław Szonfełd, 
tuż obok zaś  umieszszono meble 
bambusowe firmy „Przybyszów* wł. 
p. Walentego Przybysza. » 

W oddzielnym pawilonie umieściki 
p. Kołaczkowski swe okazy oraz pla-' 
ny parków i ogrodów robotniczych, 
w innem miejscu zaś 55 odmian ja- 
błek z różnych ogrodów w Łodzi i) 
Pabjanicach, Piękne okazy owoców 
wystawiła firma T. Ender w Pabja- 
nicach. 

(k) W dniu wczorajszym eżtery 
miejscowe firmy kwiaciarsko-bukie- 
ciarskie nadesłały cztery konkursowe 
prace, ubiegając się o nagrody. Rox< 
strzygnięcie konkursu powierzono 
odwiedzającym wystawę, którzy skła 
dali głosy swa do ecjalnej urny, 
już przygotowanej. yniki konkur- 
su zostaną ogłoszono jutro. = 

Już po dokonaniu ea wę 
przez sędziów w dniu otwarcia wy- 
stawy, na wystawę nadeszły ekspo- 
naty przemysłowego zakładu ogrodni- 
czego Stefana Frika z Radomia, Sta 
nowiące zupełną nowość w dzledzi-, 
ah krajowego przemysłu owózar-, 
skiogo. 

Również p. Dymkowski nadesłał, 
na wysławę nową kolekcję owoców. 
Sędziowie urządzili dodatkową eks- 
portyżę na powyższe eksponaty. 

Zdjęcie fotograficzne członków. 
komitetu Wystawy wraz z wystawa- 
mi zostało z powodu niepogody ođ- 
łożone na następną niedzielę dnia 28 


, m. 
Zdjęcia dokona zakład fotogra-. 
ficzny p. Piotrowskiego. j 
Frekwencja osób zwiedzających, 
Wystawę, pomimo niepogody w dniu 
wczorajszym, była ożywiona, setki 
osób zwiedziły Wystawę, zwłaszcza 
ogólne zainteresowanie budziły prace 
konkursowe. - 

W niedzielę orkiestra wojskowa 
gra na terenie wystawy od godziny, 
4 po poludniu, a w dni pow Əs 
od § do 10 wieczorem, i 

Osobom zwiedzającym wystawę 
udzielają objaśnień i oprowadzają pe 
terenie wystąwowym _niestrudzen$ 
członkowie komitetu wystawy, trwać 
jący bez przerwy na swych stano- 
wiskach od rana do późnej nocy. 

Od dnia dzisiejszego są sprzeda- 
wane ulgowe bilety wystawowe, by 
dać możność zwiedzenia tak poży- 
tecznej wystawy największej ilości 
osób. 

W połowie oeny oits ymija Biles 
ty członkowie Resursy rzemioś niezej 
oraz ich rodziny, robotnicy fabryczni 
Z rodzinami. jednakże w partjach po, 
25 osób i nauczyciele, młodzież “zaś 
szkolna po 5 kop. od osoby. 

Pierwsze odznaczenia otrzymali 
p. W. Salwa za wyroby bukieciarskie, 
z których najbardziej wyróżniały się 
parasolka z błękitnych bratków i. z) 
lilji japońskich. i 

Firma „Juljanów“ z Radogoszcza 
wł. barona Juljusza Heinzla za pięło 
nie wyhodowane złocieni, ; 

Ogrodnik p. Gach za umiejętną i 
staranną hodowlę złocieni, p. Anna) 
Gryglik za lilaki, cyklameny, hór-) 
tensje i bluszeze, p. Przybysz zasme-) 
bla koszykarskie do altan i werand,) 
p. Jasiński za dobór praktycznych) 
narzędzi ogrodniczych, p. Z. Richteri 
za dobrze utrzymane. wielkie łaury,, 
p. Herbst za zbiór wspaniałych palm,» 
draćen i niezwykłych roślin ełepłar-- 
nianych. i 

Ogrodnik cieplarni Herbsta, p. 
Franciszek Wesołek za staranną i u- 
mięjętną hodowlę tychże roślin, p 
Stanisław Karwacki za warzywa. he. 
Edward Netzel za winogrona, p. Mie 
chał Danilewicz prócz tego specjałne 
podziękowanie sądziów za szkółki, p; 
Leonja Celińska za kompoty i soki) 
owocowa, > 

Nagrodę drugą otrzymali p. S%! 
Dymkowski za wyroby bukieciarskie: 
Bukieciarka firmy „Stefanów“ p. An-. 
na Gryglik za gustowne wykonanie 
wyrobów bukieciarskich, p. L. Schwei- 
kert za calje, bukszpany i agawy, P: 


 GZ0Tem, Oraz 
„wienia, w środę do 5 po 


Leon Kołaczkowski za pelargonie, 
meteor dó zdobienia kwietników, bal- 
konów, oraz wspaniale utrzymane 


„ draceny, p. St. Felczerek za aquarium 


cementowane i doniczki, p. A. Beilmer 
za aquarium z Żżywemi roślinami i 
złotemi rybkami, terasjum, oraz za 
zbiór ryb i mięczaków, p. K. Schlin- 
ger dawniej R. Gall za wyroby ko- 
szykarskie i meble ogrodowe, p. Lud- 
wik Jasiński za nasiova własnej pro- 
dukcji, p. Wojciech Salwa za warzy- 
wa i br. Ignacy i Bt. Kawczyńscy z 
Proboszczewic za warzywa, Józef 
Kluka -za całość p. Jakób Wolski za 
warzywa, p. Jozef Królikowski za 0- 
wóce, p. Leon Kołaczkowski za owo- 
ce, p. Janusz Szwejcer za szkółki, p. 
Ludwik Nowicki za szkółki róż krza- 
czastych. 

Trzecie odznaczenie otrzymali: p. 
Stefan Dymkowski za szkółki i J. 
Skorasiński za. nasiona. 

Listy pochwalne otrzymali ppe 
Btoiń ski Józef za szkółki, Jakób Wal- 
czewski ze Zgierza za rośliny deko- 
raoyjne, ogrodnik Schweikerta za sta- 
rapne wykonanie dekoracji; Leon Ko- 
łaczkowski za doniczki szkrzynki i 
ample; Józef Stojński za begonje bła- 
watki i bratki; ogrodnik Rychter za 
dobre pielęgnowanie iaurów; R. Sła- 
biak za starannie s4obruny zimowy 
zielnik lisci i kwiatów; Kucharski 
za rośliny dekoracyjne; Kowalski za 
warzywą. 

Podziękowanie: p. T. Ender z Pa- 
bjanic za krzewy i kwiaty. 

Plany ogrodów i parków, zostały 
nagrodzone: p, Leona Golońskiego z 
Warszawy I nagroda, doskonały jest 
uwłaszczą projekt parku miejskiego, 
3 dalekimi perspektywami mimo 
pięknego zadrzewienia, oraz projekt 
moderne; p. St. Schónfelda z War- 
szawy. oraz Mieczysława Dąbrowskie- 
zo z Łodzi. 

Na Wystawie mają swe miejsca, 
artystyczny zakład fotograficzny p. 
Piotrowskiego oraz firma wydawni- 
cza „Gebethnera i Wolffa“. z War- 
szawy. 


| Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na 8-cie przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, które odbę- 
dzie się 


we Środę 24 września 


"w Teatrze Popularnym przy ul. Kon- 


stantynowskiej, wybraliśmy znakomi- 
tą i cieszącą się stałem powodzeniem 
operetkę p. t. 


Bilety tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc są do nabycia w administracji 
nasze pisma od dziś w dnie pô- 
wszednie od godz, 9 rano do 7 wie- 
w dzień przedsta- 
poh nastop- 
nie zaś w kasie teatru Popularnego 
po cenach zwyczajnych. 
Ceny dla prenumeratorów „Kurje- 
ra” na powyższe przedstawienie są 
następujące: 


Loże bliższe 8.20 
„ dalsze 2.70 
"Krzesła 1, 21 8 rzędu 95 
m 46,611 8” 75 
m0 10, 11'13% 18 60 

m» 14,15 i 16 48 

4 "M1 18 42 
pozostałe 37 

Boczne bliższe 80 
„ dalsze 50 
najdalsze 40 

Balkon 1 rzędu 50 
pinegi - 40 

A 415 85 
pozostałe 80 
Galerja numerowana 80 
„.  nienumerowana 12 


Programy i szatnia bezpłatne. 


Literatura i prasa. 


Maciej Wierzbiński. „Oaza 
miłości. Powieść z życia komuni- 
stów Nakład Gebethnera i Wolffa, 
Warszawa, Lublin, Łódź, Kraków, G. 
Gebethner i Spółka, New-York, The 
Polish. Book Importing Co, Inc. Str. 
277. Gena rb, 1.50. 


rs a à 


„NOWY KURIER ŁÓDZKI — 22 września 1919 rórn. 


Utalegtowany autor „Mysiej wie- 
ży“ za tło do najnowszej swoje) po- 
wieści obrał stosunki w gminie ko- 
munistycznej Purleigh, pod  Londy- 
nem. Niezwykłe, a zaciekawiające 
życie szłachetnych doktrynerów, u- 
znających tołstojowską zasadę nie: 
sprzeciwiania się złemu i walczących 
jedynie miłością bliźniego, dało auto- 
rowi sposobność do rozwinięcia wie- 
lu nader interesujących obserwacji, 
pochwyconych ze strony najbardziej 
zajmującej. W tej ewangielicznej „o- 
azie* miłości“ rozkwita uczucie mię- 
dzy jedną z adeptex komunizmu, 
piękną Natalką, a przygodnym goś- 
ciem z Londynu, Romans Franka i 
Natalki, świetnie a subtelnie odtwo- 
rzony, — to najpiękniejsze karty 
książki, jednej z wybitniejszych w 
dotychczasowym dorobku literackim 
Wierzbińskiego. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
6j1 naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


pasme een M 
Denes: -penaa 


— (b) 8 lokaut w Łodzi. — 
Z Petersburga donoszą, że na wnio- 
sek posła Jagiełły, frakcja  soc-de- 
mokratyczna Dumy zamierza wystą- 
pić na jednem z pierwszych posie- 
dzeń z interpelacją w sprawie ostat» 
niego lokautu w fabrykach łódzkich, 
którym przemysłowcy zmusili robot- 
ników do podjęcia pracy na dawnych 
warunkach. 

Interpelacja omawiać będzie rów- 
nież ruch strajkowy w Łodzi, oraz 
położenie robotników łódzkich, 

— (d) Seminarjum nauczy” 
cielskie. Władze odnośne podjęły 
projekt utworzenia w gubernji piotr- 
kowskiej  seminarjum . nauczyciel- 
skiego. 

Guberqatór piotrkowski rozesłał 
w tej sprawie do prezydentów miast 
i burmistrzów okólnik, w którym po- 
leca omówić ten projekt na posiedze- 
niach magistratu, w celu postano- 
wienia ile dane miasto przeznaczyć 
może ńa ntrzymanie seminarjum, 

Na utworzenie seminarjum po- 
trzeba 10 tys., na utrzymanie roczne 
tej uczelni—12 tys, rb. 

= (r) Umorzenie sprawy. 
Specjalna narada przy ministerjun. 
spraw wewnętrznych postanowiła u 
morzyć sprawą aresztowanych w 
związku z wszechrosyjskim zjazdem 
pracowników handlowych delegatów 
łódzkich stowarzyszeń handlowych 
d-ra Ginsburga i Grinberga. 

Wszyscy aresztowani w najbliż- 
szej przyszłości będą wypuszczeni 
na wolność bez jakichkolwiek na- 
stępstw 

— (k) U komiwojażerów, — 
W sobotę więszorem, przy ul. Miko- 
jajewskiej Ni 8-5, odbyło się nad- 
zwyczajne ogółne zebranie członków 
Stow. wzaj, pomocy komiwojażerów 
łódzkiego okręgu przemysłowego. 

Posiedzenie zagaił prezes, p. 
Bromberg, poczem na przewodniczą- 
cego powołano p. Boruńskiego. 

P. Anders referował projekt u- 
tworzenia kasy przezornośći Da wy- 
padek niezdolności członków Stow. 
dò pracy. 

Omawiano poszczególne punkty 
projektowanej ustawy do północy, 
poczem, wobec spóźnionej pory, Ze- 
branie odłożono do czwartku, 25 
b, m. 

= (k) Z kasy pogrzebowej. 
Wczoraj o godz. 5 po poł, w sali 
przy ul. Głównej nr. 31 odbyło się w 
trzecim terminie ogólne roczne Ze- 
branie członków . „Trzeciej łódzkiej 
kasy pogrzebowej*. Zagaił posiedze- 
nie Adolf Disselberger, który oznaj- 
mił zebranym, że kasa znajdując się 
w krytycznem położenie z powodu 
braku funduszów, gdyż z 888 człon- 
ków zaledwie 147 wpłaca składki, 

ozostali zaś wpłaciwszy po 150 skła- 

ek t. j. po 45 rb. płacić przestali, 
lecz mimo to, zgodnie z ustawą, mają 
już prawo do 90 rublowych zapomóg 
na wypadek śmierci. 

Następnie odczytano sprawozda- 
nie kasowe ma czas od dnia 10 listo- 
pada 1912, wykazujące w dochodach 


845 rb. 41 kop, w rozehodach 728 r. 
76 kop. Pozostało w kasie 116 rb. 
65 kop. które wraz ze znajdującym 
się w Banku państwa 851 rb. 50 kop. 
stanowią sumę 467 rb. 12 kop. czyli 
cały majątęk kasy. 

Sprawozdanie zatwierdzono. Na- 
stępnie postanowiono zinienić ustawą 
kasy i w tym celu. zostanie wkrótce 
zwołane ogólne zebranie. Na razie 
zobowiązano członków. aby wpłacili 
nadal do kasy składki członkowskie 
do 200 razy, W końcu przeprowa- 
dzono wybory. Do zarządu weszli 
jako prezes Henryk Kruger, nie pre- 
zes Gustaw Teppelt, kasjer I Rajnhold 
Schmidt, kasjer I! Mateusz Rode, se- 
kretarz, Józef Wajnert, członkowie 
zarządu A. Bonikowski, K. Linder i 
L. Nowak, Do komisji rewizyjnej: 
pp. Ludwika Chojnackiego, Adolfa 

esselbergera i Samuela Lange. 

= (b) Z przemysłu drzew» 
mega. Wozoraj w sali Wiedeńskiej 
przy ulicy Wschodniej Na 18, odbyło 
sią organizacyjne zebranie pracowni- 
ków przemysłu drzewnego. i 

Zebrania w obecności 
zagaił p. Rubinstein. 

Na przewodniczącego jednogło- 
śnie powołano p. Felzensteina, któr 
na asesorów zaprosił pp. Metera, Cel- 
nika Cwajghaftiga, Rubinsteina I M. 
Kaliskiego, a na sekretarza p. Kali- 
skiego. 

Przewodniczący w dłuższej prze- 
mowie zaznaczył, że komisja, która 
zajęła się zalegalizowaniem związku 
postawiła sobie za zadanie, aby zje- 
dnać sobie wszystkich robotników 
przemysłu drzewnego bez różnicy 
wyznania. 

Po długiej dyskusji przystąpiono 
do odczytywania ustawy. 

Członkami Związku mogą być ro- 
botnicy przemysłu drzewnego bez 
różnicy wyznania, opłacający 60 kop. 
wpisowego i 15 kop. tygodniowo. 

Wybory zarządu odroczono do 
następnego zabrania. 

= (0) Rewizja mieszkań 
stróży. Kwesja mieszkań dla stró- 
ży domowych już niejednokrotnie 
była poruszaną w prasie, lecz zwy- 
kle bezskutecznie. 

Mieszkania stróży pozostawiają 
wiele do życzenia pod względem 
zdrowotności i hygieny. 

Na mieszkania te właściciele do- 
mów oddają zwykle jaką niepotrzeb- 
ną komórkę pod schodami, w sute- 
renie lub na strychu, ciemną i prze- 
ważnie wilgotną, nadającą się więcej 
na skład rupieci aniżeli na mieszka- 
nie, 

Nie więc dziwnego, że w takich 
warunkach mieszkania takie stują 
się istnymi rozsadnikami -rozmaitych 
ohorób epidemicznych. 

W sprawie tej były już wyda- 
wane i potwierdzane rozmaite prze- 
pisy ONEJ fg jra lecz kamie- 
nięznicy uważali za zbyteczne stoso- 
wąć się do nich. 

Obecnie, w obawie zawleczenia 
opidemji cholery, wydane zostały 
nanowo przepisy sanitarne w tej 
sprawia i w. celu sprawdzenia, czy 
właściciele domów stosują je ściśle, 
policmajster p. Gruzinow osobiście 
dokonał IR S mieszkań stróży, 
przeważnie w śródmieściu. 

Oględziny te dały wyniki nad- 
spodziewane, gdyż nawet w domach, 
które z wyglądu, zdawało się, po- 
winny mięć odpowiednie mieszkania 
dla biednych parjasów — stróży, 


300 osób 


mieszkania te znaleziono w Stanie 
nadzwyczaj opłakanym. 
W kilkunastu tylko domach 


mieszkania te odpowiądają poniekąd 
przepisom sanitarnym i zasadom hy- 
gieny. 

Opornych  kamieniczników, w 
liczbie 16, na zasadzie postanowienia 
obowiązującego, pociągnięto do od- 
powiedzialności w drodze admini- 
stracyjnej. 

= (b) Kasy chorych. Piotr- 
kowski rząd gubernialny zatwierdził 
ustawy dziesięcin nówych kas cho- 
rych dla robotników, między innemi 
w fabryce Karola Eigerta. 

= (b) Z Pogotowia. Na te- 
rytorjum Pogotowia, przy ulicy Dłu- 
giej Ni 83, przystąpiono do budowy 
gmachu mieszkalnego dla sanitarju- 
szów i Służby. i 

W nowym gmachu mieścić się 
również będą pomieszczenia dla ka- 
retek i koni. 

= (k) Powrót do pracy. 
Robotnicy fabryki jedwabnych i pół- 
jedwabnych wyrobów wstążkowych 


Domanowicze, przy ulicy Spacerowej 
nr. 21, przysiąg ili do pracy. i 

= (r) Ze Słow. nauczycieli. 
We wtorek d. 28 b. m, w Stow. 
nauczycieli chrześć, przy ul. Kon. | 
stantynowskiej nr. 5, odbędzie się 
posiedzenie sekcji języ polskiego, 
a w środę d. 24 b. m. posiedzenie 
sekcji przyrodniczej. Początek posie: 
dzeń o godz. 8 wiecz. 

= (r) Zatwierdzenie wyba: 
rów na nadrabina.,  Gubernato: 
piotrkowski zatwierdził wybory na 
nadrabina łódzkiego, Jak wiadomo 
na stanowisko to wybrany został do- 
tychczasowy rabin m. Radomią p. 
Trajstman. 

= (k) Cwiczemia strzży us 
gniewej. Wczoraj, o godz. $ ra- 
no, na ul. Łąkowej obok fabryki 
Kindermana, odbyły się wielkie ówi- 
czenia praktyczne wszystkich dzie- 
więciu oddziałów straży ogniowej 0- 
chotniczej m. Łodzi, 

Czynne były parowe maszyny, 
sikay. ki j wszystkie rokwizyta stra- 
ży w pełnym rynsztunku, 

— (0) Statystyka więzienna. 
W więzieniach tutejszych znajduje 
sią obecnie: w więzieniu przy ul. 
Długiej Ni 13 — 122 mężczyzni 59 
kobiet, razem 181 osób:—przy ul. Mi |- 
sza—456 mężczyzn. | 

— (00W szpitalach znajdo * 
wało się wczoraj chorych: w szpitalu 
Czerwonego Krzyża — 69 mężczyzn ! 
48 kobiet; w szpitalu Alelrsandra — 
89 mężczyzn i 88 Kobiei; w szpitalu 
małżonków Poznańskich 56 mężczyzn 
i 57 kobiet; w szpitalu Zylbersztajn 
11 mężczyżn i 14 kobiet; w szpitalu 
Szajblera — 14 mężczyzn i 20 ko 
biet; w szpitalu Stow. lekaży — 21 
mężczyzn 1 9 kobiet; w szpitalu An- 
DDA 60 chłopoów i 4 dziewozy- 
nek. A 


Wypadki. 

— (0) Fabryka aniołków, — 
Policji zupełuje przypadko udało sio 
wpaść na ślad fabryki aniołków. 

Jak widać z przeprowadzonego 
śledztwa, fabrykacja aniołków odby» 
wała się na dość wysoką skalę, Fab- 
rykantka uprawiała swój proceder, 
nie ścigana przez nikogo, gdyż wszel- 
kie formalności, jako to akt zejścia, 
pogrzeb i t. p. załatwiała w legalny 
sposób. 

Ale do czasu dzban wodę nosi: 
w domu N+54 przy ul. Widzewskiej, 
u restauratora M. służyła niejaka 
Zofja Michalska, która miała wkrótco 
zostać matką, - 

Nagle Michalska zniknęła z do- 
mu na kilka dni i powróciła już po 
rozwiązaniu, 

Stróż domu, podejrzewając dziew- 
czynę, że dziecko. zamordowała, za 
pytał, oo się z niem stało, lecz M. 
nie chciała dać żadnych wyjaśnień, 
wobec czego czujny cerber zawiado- 
mił e tem policję. 

Jednocześnie do polieji nadszed' 
anonim, że w domu M 69 przy ul. 
Widzewskiej mieszka niejąka Micha-. 
lina Piątkowska, która przyjmuje „na, 
garnuszek“ dzieci, które w  następ-, 
stwie morzy głodem, a gdy maleństwa 
umierają, udaje się zwykle do lèka-' 
rza, który stwierdza śmieró dziecka 
i wydaje świadectwo zgonu, co od- 
wraca od P. wszelkie podejrzenia, 

Proceder ten P, powodzi się już 
od kilku lat. 

Wobee zeznanią stróża i anonimy 
powyższego, przeprowadzono śledz. 
two, które stwierdziło, że Mich., po-. 
wiwszy dziecko, oddała je „na garnu-. 
szek“ Piątkowskiej, u której po kilku 
dniach zmarło. | 

Oprócz tego stwierdzono, że « 
przeciągu ostatnich ozterech miesię- 
cy u zmarło kilkoro innych, 
dzieci. i 

Wobec takich wyników doche' 
dzenia policyjnego, sprawę eałą skies, 
rowano do sędziego śledczęgo, który: 
OW się fabrykantką anioł-. 

w. 

— (0) Ratunek 25 kopiejek. 
Onegdaj około godz. 11 wieczorem, 
na przechodzącą ulicą Piwną, Teofilę" 
Młotecką, zamieszkałą przy ul. Pia- 
secznej nr, 19, napadli jej znajomi: 
Wojciech Michalak, zamieszkały przy: 
ul. Rzgowskiej nr, 41, Leon Polczyń- 
ski i jakiś nieznajomy, powalili ją na: 
ziemię, obrewidowali jej kieszenie i 
zabrali całą posiadaną gotówkę, w. 
kwocie... 25 kop., poczem zbiegli, 

Rozesłano ża nimi listy gończe. - 

- (0) Ha gościnnych wystę, 
pach. W tygodniu ubiegłyu na 


M 217, 


mk zy w Ce 


armarku w Piotrkowie spostrzeżono 
akieś dwie elegancko ubrane damy, 
stóre oglądały rozmaite, towary, lecz 
po chwili, nie mie kupiwszy, odcho- 
dziły. Po każdem odejściu „dam* 
brakowało jakiej sztuki towaru, wo- 
bec czego aresztowano je przy po- 
mocy policji, 

odczas rewizji osobistej znale- 
ziono przy „damach* w specjalnie u- 
rządzonych na ten cel kieszeniach, 
kilka sztuk towaru, który oddano 
poszkodowanym. 

Aresztowane podały, że nazywają 
się: Emma Adamska 1 Stanisława 
Marczak, z Łodzi. Ponieważ jednak 
żadna z nich nie miała dowodów 0- 
sóbistych, odesłano je dla stwierdze- 
nia osobistości do tutejszego wy- 
działu śledczego, gdzie dopiero oka- 
zało się, że są to znane złodziejki. 
Žofia Wolnicka, 23 lat i Salomeja 
Gużdzińska, 26 lat. 

(0) Aresztowanie zło- 
dziejki. Agenci policji śledczej 
przeprowadzili rewizję w mieszkaniu 
znanego złodzieja pobytowego Wła- 
dysława Pawelca, 24 lat, przy ulic 
Kaliskiej Ne 24, u którego zastali 
także znanych złodziej: Leonarda Ka- 
liszewskiego, 22 lat, Józefa Słowi- 
zowskiego, 24 lat: Leonarda Elmry- 
ka, 19 lat. 

W mieszkaniu znaleziono duży 
tłómok przędzy wełnianej, wagi oko- 
ło dwuch pudów, pochodzącej we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
z kradzieży. 

Zacną czwórkę aresztowano i ó- 
sadzono w wydziale śledczym. 

Przędza jest do odebrania w wy- 
dziale śledczym. 

Oprócz tego w wydziale śled- 
czym znajduje się do odebrania nie- 
wiądomo do kogo należący duży fa- 
bryczny kocioł miedziany. 

(0) Aresztowanie de- 
fraudanta. Zamieszkała w Pabja- 
nicach, niejaka Marja Łaznowska, 
zawiadomiła tutejszy wydział śled- 
czy, że subjekt jej, Lejbuś Zylber- 
berg, zabrawszy weksle i różne do- 
kumenty, na sumę 800 rb., zbiegł i 
podwy się prawdopodobnie w £o- 
zi. 

Rozpoczęto poszukiwania i Zyl- 
derberga znaleziono u krewnych, 
przy ul. Wschodniej nr. 25, gdzie go 
też i aresztowano. 

Podczas rewizji znaleziono u nie- 
go część weksli Łaznowskiej. De- 
iraudanta odstawiono etapem do a- 
resztu w Pabjanicach, 

— (0) Samohkójstwó szare 
leńca. Robotnik fabryki Grohmana 
„Józef Pladek, zamieszkały w Zarze- 
wie, od pewnego czasu zdradzał roz- 
strój umysłowy. 

Onegdaj rano wyszedł z domu i 
więcej nie powrócił, Rozpoczęto po- 
szukiwania i nareszcie znaleziono 
zwłoki jego w stawie na posesji nr. 
167 przy ul, Staro-Zarzewskiej, 

= (0) Znaczna kradzież. W 
nocy, z soboty na niedzielę, dokona- 
no nadzwyczaj śmiałej kradzieży w 
domu nr. 1 przy ul. Zielonej. 

„ Na I piętrze domu tego mieści 
się skład towarów manutakturowych, 
Bera Mendelsohna i Abrama Teko- 
wicza, 

Nieznani złodzieje wyłamawszy 
drzwi, dostali się do składu, skąd 
skradli towary, wartości 3,000 rb. 

„ Złodzieje gospodarowali widocz- 
nie dłuższy czas, gdyż  porozrzucali 
wszystkie towary, wybierając tylko 
droższe. 
` Odszukaniem złoczyńców zająła 
się policja. 

= (0) Czyj brylant. Tułejsza 
policja śledcza otrzymała zawiado- 
mienie z Wilna, Że aresztowano tam 
znaną paserkę, od której odebrano 
R z Kernan wartości kil- 
ku tysięcy rubli, pochodzac raw- 
aA Z kradalóty. PORA 

„Policja poszukuje prawego właś- 
ciciela tego brylantu, 

= (b) Pod wpływem álko=- 
holu. Wczoraj po południu, w je- 
dnem z mieszkań przy ulicy Wspól- 
nej Ne 22, kilku młodych ludzi „za- 
Bawiało się* przy kieliszku, 
pd Zabawa ta miała fatalny rezul- 

Między uczestnikami jej powsta- 
ła sprzeczka, a następnie bójka na 
noże, podczas której poranili się 
wzajemnie robotnicy: Juljan Jabłoń- 
ski i Roman Kozłowski. 

Pierwszej pomocy udzielił ran- 
nym lekarz Pogotowia, następnie 
odwieziono ciężko rannego Kozłowskie- 


go do szpił, Poznańskich, gdzie dziś w 
nocy zmarł. 

Pozostałych uczestników „zaba- 

wy“ aresztowano. 
0) Kradzież bielizny. — 
Ze strychu domu M 18 przy ulicy 
Nowo-Cegielniavej, niewykryci zło- 
czyńcy, wyłamawszy zamki, skradli 
bieliznę wartości 160 rub. 

— (p) Przejechanie. Wczo- 
raj po piacan O zbiegu Nowe- 
go Rynku i ui. Nowomiejskiej prze- 
jechany został przez samochód Men- 
del Wilczewski, malarz pokojowy, 
lat. 17, 

W. został ciężko poraniony. 

(k) Sprytna kradzież. 
Do handlarza drobiu, Marasz Kali- 
sza, na Wodnym rynku, podszedł ja- 
kiś człowiek i kupił 6 kaczek po 75 
kop. sztuka, poczem  polęcił je za- 
nieść za.sobą na ul. Główną nr. 62, 
gdzie wszedł z handlarzem na III 
piętro i poleciwszy mu czekać, po- 
szedł po swego pana, z którym po 
chwili powrócił, Kupujący kaczki 
wyjął z portfelu 25 fb. i zażądał 
reszty. Otrzymawszy od handlarza 
18 rb., pchnął go, przewrócił na zie- 
mię, a sam wraz z nieznanym loka- 
jem uciekł. 

= (k) Amator gruszek. Na 
gorącym uczynku kradzieży owoców 
z ogrodu Ludwika Szmidera, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 136, schwytano 
dziś rano Mieczysława Dąbrowskie- 
go, zamieszkałego przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 182, Dąbrowski systema- 
tycznie wykradł 7 pudów gruszek. 

= (k) Pożar. Dziś, 0 godz. 4 
w nocy, powstał pożar, w lokalu re- 


= 


stauracji Witelsona, przy ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 4. 
Ogień spostrzegł przez okno 


strażak dyżurny straży ochotniczej i 
zalarmował towarzyszy. 
Straty nieznaczne. 


Zamiejscowa. 


= (z) Budowa szkół. Z po- 
wodu wprowadzania nauczania po- 
wszochnego, ż nastaniem wiosny r. 
p. w obrębie powiatu łódzkiego roz- 
pocznie się budowa kilkudziesięciu 
domów szkojnych. 

= (z) Kasy chorych. — W 
czwartek dnia 25 b. m, w fabryce 
maszyn Tow. akc. Juljusza Hofmana 
w Zgierzu odbędzie się ogólne zebra- 
nie pełnomocników kasy chorych. 

= (b) Nowa szkoła rządo- 
wa. Do władz miejscowych w Pa- 
bjanicach nadeszło pozwolenie na ot- 
warcie tamże 4 klasowej szkoły rzą- 
dowej męskiej, na prawach progim- 
nazjuty, | 

— (z) Byzenżerja w okoli- 
cy. W Cesarskiej Woli, gminy Ze- 
romin, w pow. łódzkim, wybucehnęta 
dyzenterja, na którą zapadło kilka- 
naście osób. Dotychczas zmarły 2 
osoby. 

(x) W ruchu budowlanym 
w Zgierzu zapanował obecnie za- 
stój, który jak się zdaję, zakończy 
już sezon. tegoroczny. 

Natomiast na sezon. następny 
ruch budowlany w Zgierzu zapowia- 
da się niezwykle obiecująco, na co 
wskazuje też znaczna liczba planów 
zatwierdzonych lub przedstawionych 
w ostatnich czasach do zatwierdze- 
nia. 

_ = (k) © sfałszowanie wek- 
sli. Głośna sprawa Lejby Fuchsa i 
22 jego wspólników oskarżonych o 
sfałszowanie weksli na 100,000 rubli 
na imię Michała Rogowskiego wła- 
ściciela domu, Dąbrowa Rusicka roz- 
ważana będzie w d, 6 listopada. 

Sprawa potrwa około tygodnia. 

= (r) OQchronka w Rudzie. 
Staraniem „rudzko-pabjanickiego kół- 
ka” zjednoczonych ziemianek  otwar- 
ta została w Rudzie ochronka dla 
biednych dzieci, 

Uroczyste poświęcenie lokalu o= 
chronki, odbyło się wczoraj. 


Rozrywki i zabawy. 


— () „Corse Kabaret „Cor- 
so“ w gmachu Teatru Wielkiego 
przy ul. Konstantynowskiej, gromadzi 
stale wieczorem po, przedstawieniu 
teatralnem coraz to liczniejszą i do- 
borową publiczność łódzką, 

Niejednokrotnie brak jest stoli- 
ków, co tłomaczy się poniekąd bliz- 
kiem sąsiedztwem teatru Popularne- 
g0, skąd inteligencja z całemi rodzi- 
nami przybywała na kolację do 
„Corso* 


Le. NOWY KURJER ŁÓDZKI—22 września 1918 rok. 


Program przedstawienia, którego 
kierownikiem artystycznym jest p. 
Walery Łętowski, jest bardzo zajmu- 
jący, należy jednak Zwrócić uwagę 
dyrekcji, że powinna zaangażować 
kilku polskich artystów. Podobno, 
że będzie to uskutecznione z chwilą 
zmiany programu, co nastąpi 1 paź- 
dziernika. 

Nie wątpimy, że dyrekcja uwzględ- 
ni powyższe życzenie. przeważającej 
ludności polskiej naszego miasta. 

() Z cyrku. Przedstawienia w 
cyrku na rynku Targowym, cieszą 
się niesłabnącem powodzeniem. 

Wystawiane operetki zyskały 
sympatję bywalców cyrkowych, 

Jutro „lilipuci* odegrają znako- 
mitą operetkę p. t. „Nietoperz“, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Palski (Cegielniana N: 63). 


Jutro, we wtorek, po raz czwar- 
ty pełna humoru swojskiego komo- 
dja w 5 aktach M. Bałuckiego „Gęsi 
i Gąski." 

We środę doskonała komedjo- 
farsa w 3 aktach Joamy „Mąż z lo- 
terji". i 

We czwartek po raz pierwszy 
doskonała sztuka Jasieńczyka, która 
obiegła z nądzwyczajnom powodze- 
niem wszystkie sceny, pod tytułem 
„Lena“. 

Głośna tą sztuka wznowiona bę- 
dzie u nas w najlepszej obsadzie, — 
Role tytułową wykona p. Pieńkowska, 
rsięcia dyr. Bolesławski, który rolę 
tę zalicza do jednej z lepszych swe- 
go bogatego repertuaru. 

Ceny premjerowe. Bilety sprze- 
dają się w eukierni W-go Gostom- 
skiege. 

— W piątek „Gęsi i Gąski* Bałuc- 
kiego. 

W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych doskonała komedja z fran- 
cuskiego „Papa“; wieczorem po raz 
OWĘ „Lena“. 

rzez obydwa dni ubiegłe wy- 
bornie bawiła się publiczność w tea- 
trze Polskim na pełnej humoru i 
ciepła komedji Bałuckiego p. t. „Gę- 
si i Gąski”, 

Bezustanne wybuchy śmiechu i 
co chwila rozłegające się oklaski 
świadczyły, że komedje Bałuckiego, 
oparte na tematach swojskich nie 
przestarzały sią i długo jeszcze ba- 
wić nas będą. 

Artyści, opanowawsz dobrze 
swe role, z pp. Orłowską, Bachnerów- 
ną i Różańską, oraz” Kułakowskim, 
i Bogusińskim na czele grają „Gęsi i 
Gąski* z werwą i humorem, 


Teatr Popularny (Konstant. 16). 


Jutro, we wtorek po raz 8-ci o- 
statnia nowość repertuaru, arcyzabaw- 
ną i melodyjna operetka w 8 aktach 
Gilberta „Sufrążystki?. 

We środę przedstawienie dla pre- 
numeratorów „Nowego Kurjera Lódz- 
kiego” dana będzie komiczna operet- 
ka Linckego p, t. „Gri-Gri*. 

We czwartek po raz pierwsży da- 
na będzie operetka Weinbergera p. t. 
„Romantyczna żona“. 

W próbach opera „Straszny 
„Dwór“ St. Moniuszki i „Krysia Le- 
śniezanka*. 

„Sufrażystki* zapełniły szczelnia 
salę teatru Popularnego przez oby- 
dwa ubiegłe wieczory. Bawiono się 
wyśmienicie, magradzając hucznemi 
oklaskami doskonałą grę pp. Rogiń- 
skiej, Orwicz, Skrzyckiej i Górskiej, 
oraz pp. Grodnickiego, Szczawińskie- 
go, Kozłowskiego, OCholewicza i 0- 
lasza. 


Z teatru. 


„Sufrażystki* — 
Operetka Gilberta. 


Sobotnią premjerę, która na afi- 
szu zagranicznym figuruje jako „Mo- 
derne Eva“, nazwałbym raczej ko- 
medją muzyczną, niź operetką, jak 
tego chce Gilbert, twórca modnych 
dziś operetek i „szlagerów" (Cnotli- 
wej Zuzanny, Kino-kónigin i wielu 
inn.) — spryciarz, przybierający się 
zręcznie w cudze piórka, a zawdzię- 


czający swe powodzenie librecistom, 
Ilustracja dźwiękowa do „Safraży= 
stek* jest albumem wzorków muzy” 
czych, a orkiestra kalejdoskopem 
brzmień, który za znakiem pałeczk ' 
dyrektorskiej daje zlepek „dźwięków 
i konturów melodyjnych, tak jak się 
to odbywa za potrzaśnięciem zwy 
kłego kałejdoskopu o koloro ok) 
szkiełkach, wszystko tn jest jakby, 
przypadkowe, lecz myśli dopatrzeć, 
się trudno. Na szczęście myśl goto 
wą dostarczył librecista, a dzieją się, 
na Scenie rzeczy arcyzabawnoe na te-, 
mat bardzo wdzięczny i aktu 
„równouprawnienia kobiet“, nadają 
cy się również dobrze do stworzenia, 
farsy, komedji jak i wesołej opere-; 
tki. |Intrygi dość płytkie, ale w; 
szczegółach i epizodach zabawne, do) 
starczającę dużo materjala do śmie-? 
chu koja Lp , 
aturalnie głównym przedstawi-' 
cielem jap był p. Grodnicki) 
(mąż adwokata), doskonały i zagobny” 
w pomysły aktor z twarzą ruchliwą, 
i oczami zdolnemi do wyrażania sta-) 
nu jego duszy, w miarę zmieniającej 
się sytuacji w akeji, Dobrą mimikę) 
oraz mnogością drobiazgowych szcze- 
gółów podkreślał kęs, Nami ciężkie 
położenie „męża-pantoflarza*. i 
Rogińska (malarz René) pó 
nownie dowiodła, że zna się na efek- 
tach sztuki śpiewaczej 1 frazuja %, 
doskonałością artysty oma , 
Rolę Poutigirarda z Lago. 
wem poczuciem wyma estes, 
tycznych wykonał p. Kozłowski, u- 


jawniając  oddziaływający na słu 
chaczy oddźwięk uczucia 1 zapału, 
czem okupuje niezbyt donośne) 


brzmienie swego głosu w chwilach) 
większego napięcia. ' 

Panie Skrzycka (adwokat) i Gór« 
ska (baronowa) uchwyciły trafnie i; 
przeprowadziły konsekwentnie swe, 
role, czyniąc łatwo  zrozumiałemi: 
wszelkie kolizje i zmiany uczuć. £ 

P. Orwiez (doktór) nieco sztywna 
w akcia I znacznie się poprawiła. 
podniecona zapałem swego partnera) 
w akcie 2-im. ud 

Partnerem tym był p. Szezawiń+ 
ski, który stale przyczynia się do) 
wesołości i ożywienia akcji z  poja-, 
wieniem się na scenie. Okazał się, 
również dobrym jrit gjda ` 

Z niewielkiej roli SA Sąd 
dużo humoru wyzyskał p. Che- 
lewicz, ) 

„Sufrażystki* wystawiono b. stae” 
rannie i powinny ciesżyć Się powo- 
Anoniem: PEA i 

eatr A 
a F. Halperm 


- Kronika sądowa. ' 


Odpowiedzialność póręczy« 
cieli. 


Przed kilku tygódniami zapadłw 
senacie wyrok, decydujący o odpo-. 
wiedzialności poręczycieli w kasach 
pożyczkowo- oszoezędnościowych. W 
wyroku tym senat wyjaśnił, że porę- 
czyciel jest odpowiedzialnym wobec) 
kasy za wypłacalność dłużnika tylko: 
przez czas, na jaki według ustawy) 
kasy może być wydana pożyczka, 00) 
się zaś tyczy dłużnika, to odpowie=; 
dzialność jego trwa lat 30 t. j.— ter-' 
min trwania zobowiązań z umowy, 
piśmiennej. 

Przeważńie kasy mają zastrzeżo- 
ny w ustawach termin 2 lub 3-letni, 
na jaki wydana zostaje pożyczka, W 
praktyce jednak po kilku lub nawet 
kilkunastu lafach poręczyciał , 
otrzymywał zawiadomienie od komi- 
sarza o obowiązku wpłacania sumy. 
pożyczki i tradowany administracyj- 
nie płacił. 

Wobec jednak nowego zasądni- 
czego wyjaśnienia senatu niejaki 
Ferszt, mieszkaniec Warszawy, wy- 
toczył 2 kasie poź.-oszezędnościowej 
sprawę o zwrot wyegzekwowanych 
przez policję od niego, jako poręczy- 
ciela, rb. 20, powołując się na to, że 
kasa wyegzekwowała dług po kilku 
latach, w myśl zaś ustawy poręcze- 
nie jego miało moc obowiązującą 
tylko w ciągu 3 lat. S. pokoju X 
rew. m. Warszawy zażądał od kasy 
na rzecz Ferszta rb, 20, oraz 8 rubik 
kosztów. 


b 


Na Balkanach. 


Serbja boi się Albanji. 

BIAŁOGRUYD, 21 września, (p.) — 
Rząd serbski upoważnił przedstawi- 
cieli swych za granicą do zwrócenia 
uwagi rządom mocarstw na niebez- 
pieczeństwo, zagrażające Serbji ze 
strony Albanji, będącej w stanie zu- 
połnej anarchji.  Niebezpieczeństwo 
to przybierze groźny charakter, jeże- 
li porządek nie będzie wkrótce w Al- 
banji przywrócony. Rząd zniuszony 
jest ponownie zająć opuszczone pozy- 
cje strategiczne i przekonany jest, że 
postępowanie takie jest nietylko jego 
prawem, lecz 1 obowiązkiem. 

Car Serbji. 

BIAŁOGRÓD, 21-go wrześmia, 
wł, -Król Piotr zamierza niebawem 
ogłosić się carem serbskim. 


Pożyczka bulgarska. 

SOFJA, (wł.), 22 września. Rząd 
bulgarski prowadzi rokowania z syn- 
dykatem banków angielskich o po- 
zyczkę 800,000,000 franków. 

Akcja mocarstw. 

PETERSBURG, 22 września, wł. 
Obiega tu pogłoska, że Niemcy, An- 
glja i Francja zawiadomiły Japonję, 
iż w razie zajęcia przez nią Nankinu 
będą zmuszone wysłać same swe 0- 
krety. 

Anarchja w Albanji. 

BIAŁOGROD, 22 września. (wł) — 
W Albanji panuje anarchia, Mufid bej 
»o powrocie z Europy, zbroi się, 
chcąc wystąpić przeciwko Essadowi 
paszy, który wywiesił na murach 
flagg austrjacką (?) i wezwał rząd 
Valoński do poddania się, oraz do 
podania mu miasta. 
Traktat tureckóć-bulgarski, 

KONSTANTYNOPOL, 28 września. 
(wł.) — Półurzędowy „Tasviri Eskiar* 
drukuje tekst traktatu pokojowego 
bulgarsko - tureckiego. Traktat ten 
składa się z 14 artykułów. 1) stwier- 
dza, że rokowania pokojowe podjęte 
zostały na wspólne życzenie obu 
państw; 2) określa. granicę turecko- 
bulgarską; 8) reguluje sprawy naro 
dowościowe; 4) stanowi gwarancję 
równych praw ludności mahometań- 
skiej na terytorjach nowobulgarskich; 
5) omawia kwestję wymiany jeńców; 
$) zapewnia amnestję w krajach no- 
wobulgarskich; 7) opiewa, że Bulga- 
rja może zająć nowozdobyte teryto- 
rja nie wcześniej, jak za 2 miesiące 
od daty podpisania traktatu; 8) za- 
znacza, że traktat staje się prawo- 
mocnym od chwili podpisania go; 9) 
uznaje ważność traktatu londyńskie- 
go, o ile treść jego nie została zmie- 
niona przez traktat obecny; 10) do- 
tyczy odszkodowania dla ludności 
krajów nowobulgarskich, dotkniętej 
obecną wojną. Cztery pozostałe ar- 
tykuły regulują sprawy religijne, 
gminne i szkolnictwo. 


Telegramy. 


IE A era 


Uroczystości chełmskie. 

CHEŁM, 21 września, (P) Wczo- 
raj przybył tu metropolita kijowski, 
a dziś rano minister spraw wewnętrz- 
nych o g. 5 w. odjechał, . 

Pątników przybyło około 20,000, 
wśród nich wielu z Syberji i innych 
odległych miejscowości. 

W klubie rosyjskim odbył się o- 
biad w obecności metropolity, arcy- 
biskupa Eulogjusza, biskupów Wło- 
dzimierza i Michała oraz przedstawi- 
cieli władz duchownych wojskowych 
i cywilnych, > 

PETERSBURG, 21 września, (wł) 
Prawica tryumfuje z powodu otwar- 
sia guberni chełmskiej, podkreślając, 
to usiłowania przeciwko temu, CZy- 
nione przez opozycję i Koło polskie, 
ykazały się bezowocnemi. 

Śmiały lotnik. 

WERSAL, 22 wreśnia. (P.). — 
<otnik Pegoux powtórzył wzlot na 
eroplanie głową na dół — tym ra- 
pm okręślił ósemkę. 


NOWY KURJER ŁODZKI — 22 września 1915 r. 


Cholera. 

MINSK, 22 września (P.) — W 
pociągu, dążącym z Moskwy do War- 
szawy, ujawniono pasażera, jakiegoś 
włościaniua, z objawami cholery. 

Badanie bakterjologiczne wyka- 
zało bakterje cholery. 

Strajk w Anglji. | 

LONDYN, 21 września. (wł.) Z 
Manchesteru donoszą: praca w porcie 
rzecznym została, skutkiem trwają- 
cego strajku, zupełnie przerwaną. 

W Liverpoolu strajk ukończony 
a roboty prawidłowe rozpoczną się 
od jutra rana. 

W Nottinghamie około 100 robe- 
tników przyłączyło się do bezrobocia 
wobec czego zachodzi obawa dalsze- 
go rozprzestrzenienia sią strajku, 

W Dublinie również trwa strajk 
w całej sile. 

Japonia i Chiny. 

TOKJO, 21 września 21 (p).-— 
„Choci* podaje oświadczenie wice- 
ministra spraw zagranicznych, Matsui, 
jakoby rząd chiński obawiał się za- 
burzeń wśród wojsk Czansiunia z po- 
wodu zmuszenia ich do przeprosze- 
nia konsulatu japońskiego w Nanki- 
nie na żądanie Japonii. 

Pastor morderca. 

NOWY-JORK, (wł.), 21 września, 
Morderca kobiet, słynny pastor 
Schmidt, uczynił na śledztwie nowe 
zeznania, przyznając, że oprócz do- 
konanych jnż morderstw, zamierzał 
dokonać drl:zych zabójstw, podając 
za motyw zbrodni, że chciał tym 
sposobem zwolnić ludność od prze- 
ludnienia, z czego wynika zbyt wiele 
nędzy. 

Prokuratorja i policja są zdania, 
że Schmidt symuluje tylko obłąka- 
nie. 


Konstantyn grecki w Pa- 
FyYŻU. 

PARYZ, (wł., 22 września. W 
pałacu elisejskim odbył się wczoraj 
bankiet, na którym król Konstantyn 
grecki wygłosił swoje, oczekiwane z 
takim zainteresowaniem, przemówie- 
nie. Król podnosił zasługi dla armji 
greckiej wojskowej misji francuskiej 
i dziękował jej za podjętą dla Grecji 
pracę. Dzienniki w nadzwyczajnych 
dodatkach podają tekst toastów i za- 
mieszczają liczne komentarze. 

PARYŻ, 22 września. (wł.) Pod- 
czas wczorajszego bankietu u prezy- 
denta, król Konstantyn powiedział, że 
Grecja w złych i dobrych dniach 
miała za sobą sympatję i poparcie 
ze strony Francji. Dziękował za wy- 
słanie licznych ofiar, 
którzy postawili armję grecką na 
obecnym poziomie, oraz za obronę w 
dwuch ostatnich wojnach, podjętych 
w imię sprawiedliwości, wolności i 
praw narodu greckiego, 

PARYZ, 22 września, (wł) — 
Prasa dzisiejsza zamieszcza liczne 
komentarze mowy króla Konstantego 
greckiego. Dzienniki są naogół za- 
dowolone, jednakże prasa nacjonali- 
styczna przyjmuje przemówienia 
króla chłodno, a pomiędzy innemi 
pismami tego kierunku, półurzędowy 
„Matin“, który pisze, że ton przemó- 
wień nie był ani szczery, ani prze- 
konywający. Mowa króla sprawiła 
wrażenie kłopotliwe i można ją uwa- 
żać za zadowolającą, ale nic więcej. 
Dopiero przyszłość pokaże, czy mo- 
wa ta ma jakiekolwiek znaczenie, — 
Ludność zachowuje się nadal zupeł- 
nie obojętnie 
Sojusz hiszpańsko-francuski. 

PARYZ, (wł.), 22 września. „A- 
gence National* donosi, że tak żywo 
omawiany w ostatnich czasach trak- 
tat  hiszpańsko-francuski, jest już 
podpisany i będzie ogłoszony oficjal- 
nie przez prezydenta Poincarego na 
bankiecie w Hiszpanji w dniu 27 
października. 

Podróż Sazonowa. 

PARYŻ, 22 września, wł, —Wczo- 
raj przybył tu rosyjski minister 
spraw zagranicznych Sazonow i po 
kilku godzinach pobytu, odjechał do 
Vichy, na karacię, Dapiera w pa- 


instruktorów, 


- JR 217. 


wrotnej drodze odbędzie on szereg 
konferencji politycznych. 
Śmierć górników » polaków, 

HERNE, 22 września, (wł.) — W 
kopalni Teutoburgji spadło do szybu 
trzech robotników polaków, ponosząc 
smierć na miejscu, 

Bezrobocie w Irlandji. 

LONDYN, 22 września, (wł) W 
Biringham strajk zakończył się, w 
Dublinie trwa w dalszym ciągu i 
znów przyszło do poważniejszych ro- 
zruchów. Robotnicy powybijali szy- 
by w wagonach kolei elektrycznej, 
przyczem kilka osób, przeważnie po- 
licjantów zostało poranionych. 

Zawalenie się domu. 

NEW -CHATEL, 22 września. (wł.) 
Spłonął tu olbrzymi dom, który za- 
mieszkiwało przeszło 650 rodzin. 
Wprawdzie poważniejszych ofiar w 
ludziach nie było, lecz kilka osób 
odniosło rany. 

Upadłość bankowa. 

LONDYN, 22-go września, wł. — 
Bank ludowy dla fndji, posiadający 
72 filje, ogłosił swój konkurs. Upa- 
dłość miljonowej instytucji wywoła 
cały szereg bardzo poważnych ban- 
kructw, to też wśród ludności zapa- 
nowała panika i objawił się niezwy- 
kiy rum na kasy, ' 

ofiara mlitaryzmu. 

MADRYT, 22 wrzesnia, (wł.) — 
Podczas ćwiczeń artyleryjskich w 
Saragozie eksplodował granat, zabi- 
jając jednego oficera, 


Bział handiowy. 


——— 


Berltn, 20 wrżeśnia. 


Na giełdach europejskich zazna- 
cza się od kilku dni wielkie zniechę- 
cenie i brak zainteresowania, co 
wpływa ujemnie na ukształtowanie 
się kursów. Wczoraj już położenie 
było tylko w części zadawalniające, 
a dzisiaj uległo dalszemu osłabieniu. 

Na giełdeie berlińskiej nastąpiła 
zniżka kursów na całej linji. Spadły 
w cenie papiery górniczo-hutnicze, 
kolejowe, okrętowe, elektryczne, a 
pod koniec zwłaszcza także banko- 
we — wszystkie średnio o 1 proc. 
Panował pesymizm z powodu wzra- 
stającego wciąż i z powodu nadpro- 
dukcji w przemyśle żelazn rów- 
nolegle ze zniżką cen za żelazo, 

Na giełdzie londyńskiej tendencja 
była zniżkową i papiery amerykań- 
skie jakoteż akcje Canadian Pacific 
notowano niżej niż giełda nowojor- 
ska. Papiery krajowe trzymały się 
lepiej. f 

Na giełdzie wiedeńskiej sprzedawa- 
no papiery przeważnie po wczoraj- 
szych stosunkowo nizkich kursach — 
Słabe były zwłaszcza kursy akcji 
hutniczych z powodu zniżki cen za 
wyroby żelazne przez kartel fabry- 
kantów austrjackich, 

Na gtełdzte petersburskiej tendencja 
była spokojna. Notowano: rosyjska 
renta państwowa 92 7), proc. (wczoraj 
92 7), bank  dońsko-azowski 6,19 
(wczoraj 619), petrsb. bank międzyn. 
517 (518), bank dla handlu za gr. 390 
(890). 

„Huta Bankowa" w Królestwie 
Polskiem wydaje dnia 22 październi- 
ka przez bank paryski, Oródit Lyon- 
nais 6,000 nowych akcji, w normalnej 
cenie 500 franków za sztukę. War- 
tość rzeczywista (kurs emisyjoy na 
giełdzie) wynosić ma 1700 franków 
za sztukę, 

Na giełdzie zbożowej w Berlinie pó 


Wielki 
Wybór 


Kapeluszy Damskich 


nowo otworzeny magazyn 
A. Jakóbowicza 
Piotrkowska I6, w podwórzu. 


pierwszy raz od dłuższego czasu za 
znaczyła się dziś tendencja wzmoc: 
niona, gdyż z poznańskiego i innych 
prowincji na Wschodzie wciąż ods 
chodzą znaczne zapasy zboża do Kró- 
lestwa, a z drugiej strony dostawcy 
z Rosji żądania swe podwyższyli czę- 
ściowo skutkiem strajku robotników 
przy elewatorach zbożowych w por- 
cie rosyjskim Mikołajew. , 
Ceny targowe. 
Monety. WBerlinie płacon; 20 wrześ. 19 wrześ 
Bankn. austrj. za 100k. 84,66 m, 84,85 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 216,05m. 216,10. 
Ceny zboża. 
Z dnia 20, września (za 1000 klgr. w 


markach). 

Pszenica  Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 185 150-159 — 135-155 
Poznań 193-198 156-158 155-163 188-150 
Wrocław 194-196 150-158 — 160-157 


Ofiary. 


Dla ciężko chorego H. L, Ku utz- 
czeniu pamięci przedwcześnie zgasłe- 
go Feliksa Sztuckiego: . 

Helena Edelszeinowa rb. 2, Marz 
Mirtenbaumówa z dziećmi rb. 2, Bat- 
bara Gilicksmanowa rb. 1, Leon GI- 
cksman z żoną rb. 1, Adolf Glicks- 
man rb. 1, Stanisław Gllicksman 
Tb. 1. ii 

— Dla uczczenia pamięci ś. p 
Ady z Zieleniewskich Trenknerowej, 
złożyli członkowie b. komitetu redak: 


cji „Czasopisma Lekarskiego” (Z. Gar: 


licka, A. Goldman, J. Grabowski, B, 
Handelsman, ks, Jasiński, H. Koht 
J. Koliński, A. Krusche, J. Michalski, 
[. Perlis, S, Skalski, E. Sonenberz, $. 
Sterling) — rb. 39 — na rzecz Tow, 
„Uczelnia*. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, Janowi Tok, Niech Pan da po- 
kój poezji, albo... w dalszym ciągu 
przesyła swe ułwory do „Kurjerz 
Kaliskiego”. 

P. Hage, Odpowiemy w odpowie- 
dziach Redakcji po sprawdzeniu we 
właściwem źródle. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławska 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spo- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 
ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, £—6 pp, w nie: 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko:- 
pja, kąpiele elektr. świetine, 2892— 


Ahkuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr. med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 
Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od 5—7 po po 
w niedzielę od 11—1. r8391- 


A. Xartowski, 


Konstantynowska 5, 

kaczy Wejście przez sklep 
zEugenji*, tel. 28-01., specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogoi, powróci 
zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domem. 


t 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 Tp 

urządzony z komfortem i oświetl, 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


p 


BeTa: ? r aury 


WYSTRZEGAJCIE 


się podrabiant przy kupnie kawy słodoówej! 
Wiele fabryk haśladuje epakowanie ory- 
inalnej Kneipoowskiaej kawy słodowej 
Kathreinera, czem dowodzą, że Knejp- 
powska kawa słodowa -spii ży na nas 
śladowanie, lecz podrobić jej nie 
można, podrabiają zatem opakowanie, 
aby tym sposobem oszukiwać pubitez- 
ność. Kneippowska 'kawa słodowa Kathreinera od 20 lat nz- 
nana jest we wszystkich krajach kulturalnych za najlepszą 
kawę słodową. Żądajcie tylko oryginalnej kawy slodowej 
Kathrejnera i zwracajcia boty na znak handlowy. 
neipp" 


Zalety tworzą wartóść. 
Fabryki kawy słodowej Katkreinera, Ryga. 


193 Piotrkowska 193 LAY PW 


ayera zee Skrzypek JONESCO 


PELNA 


który stale będzie przygrywać w komplecie podczas OBIADU 1 wieczorem 
do godz. 2 w nocy. JAuchnia wyborowa pod zarządem 


pierwszorzędnego Kuchmistrza. Bufet bogato zaopatrzony w E 
wszelkiego rodzaju „runki i przekąski“ 


$ 


3 %, MOni Stryekiei Oryginalne! a% 
® %, „Ceny Przystępne” $ 


ETOOPY! ZY ZYZECIGJ 


eZ mm. 


Precz z chiorkiem? 
Pożądana nowość 


dło. „Perborol'" nadaja bieltdnie śnieżną białość, dozyntekuje j 
ge i oszczędza tkaninę. z 


Ministerium Oświaty 4—10 |, Schröter Pańska Nr. 54, 
W sierpniu roku bieżące. z„miQ klasowy żeński Zakład naukowy, ziem goza |Żadać wo wszystkich mydlarniach i składach apłocznych 


KLARY SZAPIRO-WOLFSOHN 


przy ul. Długiej 31, dom Waintrauba, 


rócz kursu gimnazjalnego w Zakładzie naukowym będzie zwrócona specjalną uwaga ną, naukę gruntowna 
SORT: niemiec j francuskiego, s w klasach wyższych angielskiego 1 łaciny; w starszych klasach będzie 
również wykładana buchalterja 1 korespondencja. Wyjątkowo w celu wychowywania dzieci sprowadzona została 
endzoziemka z wykształceniem wyższem. Nauka języka hebrajskiego i literatury żydowskiej będzie uwzględnia- 


Przechowanie mebli Stog 


: Przeprowadzki i opakowanie :: 
Pierwszy w Łodzi zakład przewozowy: 


na za specjalną uwagą. Dla początkujących specjalna szkoła elementarna. Dzieci przyjmuje się od lat 7 miu. 
Podania: zy boj oh ZGAŃSGÓŚ ca do 7-ej w kancelarji przy ul. Długiej M 31 .tront, 1 piętro. Blankiety do Skwerowa Aĉ 18. Konstantynowska 14, 
próśb w tejże szkole. Egzaminy rozpoczną się 18/31. r1195— Telefon 18-08. Telefon 13-86. 


sy 4 FA A. JANOWSKI 
IVW-o Ki zakład Naukowy Zeński r1386—6 
ornz 
e > 
me ś ,. 
2 ZAKŁAD FREBLOWSKI-= |Dr. J Silberstrom Dr.L. Prybulski 
ń Zawadzka Nz 12 powrócił. 

Janiny LUBZENS-FEIL, Ordynator amb. Czerwonego POŁUDNIOWA 2. Tel, 18-50 

Południowa 15, telefon 38-61. Krzyża. owo Choroby, skórne, włosów, (kosmetyka 

Do szkoły freblowskiej przyjmuje się chłopców 1 dziewczynki od lat 4-ch do 8-iu Lokal rogi za EE roparay 606) ne owe lekarska) weneryczne, moczopłolowe 
odpowiada najnowszym wymaganiom bygiony: sepii son ię od BY do S-ej. r1306-8-1 tyka lekarska (usuwanie daazych Miko aliizwaaem KOWALE 


włosów, plam ete. Przyjmuje od 12-2, Hata 06 gut wśródzylnie. 
5-8, w niedziele od 11-3. Dla Pań 4-5 po elektrycznością ! masa- 


®:Kursy pedagogiczno-freblowskie © samsozssesorsra rmi ti as- moia 


> AC: 3 D 4—% po pol, ód 8—6 po pot 
D Idy JANOWSKIEJ 7e, ce, vieze petag Doktór mod. | * "p Ze toai 
s$ Wykłady rozpoczynają się 22-go września, Patenty potwierdzone przez władzę. 1409—9 & B ol e sł dw Ko n 


5] Choroby uszu, nosa, gardła Dr. S. Sznitkind 


i chirurgiczne przeprowadził się na ulicę 


a 
Spiewu sojowego ul. Piotrkowska 50. Średnią Aż 3, 


uczy, według metody włoskiej, Ur. telefona 28-68, * 
r. =y LJ 


z artystą śpiewak ób ie |< 4 ; A i 
Karel Neùmüller ~” T tonow od IUk E ni a (08 STWARZA Przyjmuje do 11 rano p 14—7 po Specjalista chorób skórnych, 


Sid A i w wenerycznych i kosmetyki le- 
Na życzenie uczę prywatnie. Pasaż-Szulea 35 m, 7. | r UL DEIN DSD I D AAG karalciej (włosy, „dosk etc.) 


zaaaazamowawianowna |] OLO HERBA JA Dr, B. Rejt ersa 7” 


BOSTY, PIEGI, WAORY, LISZAJE 
SREDNIA X ò, Tel. 33-79. EJEJSJEJEJREJEG 


ŻE i WSZELKIE 
1 SKÓRY 
Akuszerka-masażystk Sprzedaż w aptekach ` Sp. choroby skórne, włosów, wene- 


01 S 
M NAZAWSZE e 
LYDIA SCHINDLER t ; gnić wyiaozenie! P iik. rsono, owe aa Sad Br, Feliks Skusięwicz 


odznączana złotym medalem w Warszawie, pojecasię Sz. Paniom w słabości FE rrr: 3 sanem Fhrlich-Hata „608% i „9147 . - 
zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad, Adres; Piotrkowska 151 m. L R AR fei Ka $3 (wśródżylnie). Leczenie elekttycznoś- Ch Andrzeja 13. A 
N 1104—48—ő SAAV PRAWA cią (elektroliza) (usuwanie szpecą* oroby skórne, weneryczne 


cyehb: włosów) i oświetlenie kana- i moczopłciowe. 


s łu (uretroskopie). Godziny przyjęć Przyjmuje: od 9 */, — 11 g. rano 
łod człowie w cząsie letnich miesięcy tylko od > z a PŁW 
M 9 k 4-ej do 8-6) wiecz., = oiodtoja od 5 — 8 g. popot. W niedziele 


Wydzierżawienie miejsc poszukuje przy inteligentnej 10-ej do 2-8) po poł. święta ZZ. rano" 


izraelickiej rodzinie Dla W. Pań: osobna poczekalnia. - 


O kK O , W B:BUBLBGNBBN NAINA 
p | Dr L. Klaczkin Dr. Rabinowicz 
Przy ul. Spacerowej, na rok I9IBIA Yenin mista my sp ji. „ Konstantynowska Il. 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 


eye ki) się że * Kancelarji ACCO O cada zwy- Z.: L: w kantorze „Promień“, Ra pe t eane brania 3. Zielona 3. - 

jątkiem sobót od godz. 4—7 po pol, od dnia 17-g0 września  mošsewran + ke S 4 A 

do dnia 1 padziernika r. b BEL ACABEI wiec Dla pań od 4-% po południa CAEJEJEJEJEJCIEŻ 
soby, pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejse, i : : i 

zechcą w tym celu bezzwłocznie a najpóźniej do 22 Biuro Nauczycielskie EELEJEIEIEJEIJEJ 


4 9 fed 
września r. b. zgłosić się we wskazanych godzinach do kan- $ š T JE i | ; 
celarji Synagogi. Feliksy Sękowskiej | ekarz-wsterynarji U LUMaNOWICZ 


|, DAA „JĘRSNOE? í E e A Przejazd i4. 
Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci posiada- = Poleca: Nauczycielki z traneuskim, 


czy stałych miejsc w Synagodze gą do otrzymania bezpłatnie. dobre śŚwiartoctwa. Koresponientki A mon Wolman krótka i2,, (tel. 18-61) 
UWAGA; wskutek ograniczonej liczby miejse, wstęp do Syna-  niemkizagraniczne stenografja pisanie Choroby: nerek, pe- 
gogi podczas nadchodzących świąt uroczystych, bę: "4 maszynie. Wychowawczynię izra- 
gogi p 1 40; 4 JStych, VE Nawrot 7; tei. 33-37 cherza, cowki it. G. 


zie dozwolony tylka kosa SS EK z” elitkę z metodą freblowską, inteligeu- 
dzie dozwolony tylko za okazaniem biletów wejścia, WR RSS karów wdaD je. kosha. Porady w zakroś teGźnietwa  weljo- 


$ e = se ki, t(raneuzki, niemki. Prz biurze dząęa, szczepionki djagnostyczna ek Godziny przyjęć: do 10 rano 
1421—3 memiiet Synagogi. pobejonat "34003 spertyzy. i od 4—7 
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8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 22 września 1913 roku. 


[aloralorym edemiezno-tehnezne 


i fizjologiczne 


„zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


uł. Średnia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny I t. d.) 


REEGESES 


Lej 


+ +++ + + 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego, Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 po poł.) 
W niedziele ląborat. otwarte od 12 do Z-ej. 


KIEDY 


Sow wiki ogłaszać się, 


Zatwierdzone przez Rząd 


Nowe Biuro ogłoszeń 


Warszawa, Świętokrzyska 30, 


założone przez rutynowanych fachowców 
Tłomaczenia na oboe języki bezpłatne. 


PRENUMERATA: wszystkich wydawnictw perjodycz- 
nych w świecie, 3 


Letni rozkład pociągów 


od dnia l-go maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.45, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.50 
f) 3.45, 4.50, g) 5.45, h) 6.43, 7.33, 
Przychodzą do Łodzi: 4.37, 7.22, 8.85, 9.36, 1) 10.40, 1.00, 
3.10, j) 4.38, 6.20, 8.08, 9.55, k) 11.00, 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 


A ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.13, 3.12; 
DO A LEZAY o godzinie: 1101, 12.34, 5,30, 2.8 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 1.24, 10.51, 12.22, 5.20 
9.60; z WARSZAWY o godz. 12.14. 426. 6.03, 
Odehodzą do Łowicza 10. Przychodzą z Łowicza 7,45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliską przychodzi 5.27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46. 

UWAGL Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi ożnaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), 8), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośrednie komunikacji 

Pociągi bez liter nie obo połącz 


wiązuje 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


z pociągami kolei 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
j Specjalistów “s przychodzą- 
3 ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J.Szwarcwas- 
WEWNĘTRZNE jJser od 10—11 4 i 
i NERWOWE | pół do51 pół.p.p. 
w niedz. od 10—11. 

Dr. M, Kantor 

CHOROBY CHI- 
RURGICZNE | od żę Ap 7-8 
DO BIURA CHOROBY (Dr, M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 


techniczno-budowlanego 


potrzebny młody człowiek ze znajo- 
mością języków i biurowości. Oferty 
z wyszczególnieniem dotychczasowej 


( Dr. J. Lipszye 
CHOROBY DZIECI? sodz: od 5—6. 


( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( codz. od 9—l0r. 


Jeepis wer) iodpisem świadectw upr. Dr. X Blum 
się skła w Biurze Ogł L. iE. poniedz.,  wtor.. 
Śretal i S-ka sub pign. Wor.” PRE URARÓŁŹ rod., Czw., od 


1—2, piątek., sob. 
niedz. od 9—10 r. 
Dr. L. Prybulski 


s s 2 . 

w niedz., wtorki, 

ZMIETUCHOMIOŚĆ noe szoa | e 
z zabudowaniem odpowiedniem na ! WENBRTOZNE sze PC 
zakład fachowy wśródmieściu wez- aże Ar ez 3 


mę w dzierżawę lub kupię na wła- 
sgność wartości od 30,000—50,000 rb. 
Szczegółowe oferty składać w Cen- 
trainem Biurze Ogł L, iE. Metzl 
į S-ka, Łódź, sub. „Nieruchomość 50*, 


" Wydawca Antoni Książek. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba-, 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
ne całej kuhl ziemskiej z niezawo- 
danym rezultatem. Wydatek nte- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 

otnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tyłko w składach aptecznych na: 


i Nawrot j64 54, i Xonstanty- 
nowska Je 75. 


Cena za słoik 50. kop., mocniejszy 
75 kop. 


Bucha iter-korespondent 


(bankowiec) 

poratne) instytucji tutejszej, zakłada 
sięgi handlowa, sporządza bilanse 
ekspertyzy i t. p. cję zx też stałe 
prowadzenie ksiąg i Korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- 
cią zapewniona, Oferty piśmienne, 
sub: „Bankbuch” przyjmuje „Kurjer“ 


ewens, z mod- 

Sklepy nem oknem wy- 

stawowem do wynajęcia 
zaraz; telefon 30-84. 


BERNARD 


Birenzweig 


i 


SE 


R 
SI 


SESES 


lub 
do 


najlepiej 


fe 


AIĘGĘ 


5 — 
ŻY 


Kto szuka: 


pracy, ER. 
posady, * 
służby, 4 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierża 


Kto potrzebuje: 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

pane lub sprzedać 
ziemię, handie, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it 


uzyską to przez 


OGŁOSZENIA 


W „Nowym Kuerze Łódzkin”. 


Ne 217 


wy. 


pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


pe 
podać cośkolwiek 
wiadomości ogółu 


i najtaniej 


adwokat przysięgły J0 eae EET 


Zielona 11. r1451—3 
EIEIEHGIEJEIENEJ 
Masażysta 


S. Kajzer 


powrócił 
Zawadzka Ni 27. 


EJEIEJEJEIEIELFJ 
Doktór | 


M. Silberstrom 


Cegielniana 36, (Laboratorjum). 


powrócił. 
30 AVERNE 
Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
b. ordyn. arsz. Untwers. Kliniki 
Akuszer. 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 1 pół do 


6 i pół po poł. 
UL. ołudniowa 23, tel. 16-85, 


EEIE ENEE EE E E G 
Doktór 


W.DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
rzeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Nr. i 
9—12. r. 1 5—68 pp. 
Panie od 4—5 pp. 


DERRER 
Dr. Boguslawski 


b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
oheroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 

Przejazd M 30 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


Ogłoszenia drobne: 


m o Z M A WA TPR A M WANNY 
A Kredens, stół, krzesła, otomanę 
U lustra, szafy, łóżka, materace, 
bieliźniarkę umywałnię szafki nocne 
lampy, obrazy, siupy, etażerki, para- 
wonik, maszynę, sprzedam za bezcen. 
Karola N 8-10. mm O 
ZR acznaśćl Ostrzegamy wWszyst- 
kich że wdziwą skórę-angie!- 

ską oraz piękne plusze na męskie 
ubrania i gotowa Spodnie które 
można nosić 5 łat dostać tylko 
Piotrkowska Hr. 145 m. 34. 
Posiadamy spodnie od rub. I Robotni- 
kom ustępstwo, Handlującym duży 
rabat. 3309—10 
o wynajęcia od l-go „dziernika 
na Pasażu-Mayera 0385, g fron- 

tu na drugtem piętrze 2 pokoje, przed- 
pokój z wygódką. Wiadomość: na 
miejscu u stróża. r1397-—0 
De wynajęcia lokal o Ż panana 
z dużym skłopem odpówiednim 

dla każdego interesu przy ul. Kon- 
stantynowskiej Je 80 u asia 
8 7 


—8 warszawskiej. 


tika Fietrykowska zagubiła pasz- 
port, s magistratu m. Łodzi, 
3436—3 

Z wa wn O w AE o c 
Ba TES stroiciel fortepianów i 
Jh pianin. Leonard  Buchowski 
Benedykta 3 10. 3408—3 
ichał Krawiec zgubił kartę od 
paszportu, wydaną 2 fabryki 
Bennicha. 3490 —1 
asza Gielja Bresier zgubiia kartę 

od paszportu, wydaną 4 fabryki 
Gutmana. 3491—1 
OI prywatne, Benedykta X 10 
m.2 róg Wólczańskiej. _ 3479—3 
ęDiac z drewnianą aoyo PIĄ 
do sprzedania. Ul. Kwiatkow- 
skiego Ne: 28, Radogoszez. 3470—3 
FSbapier gazetowy na pudy. do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod- 
pia N37, -.3418—0 
> orzebny starszy chłopiec z kauc- 
ją rb. 20 do roznoszenia gazet i 
inkasowania należności za pronume= 
ratę. Wiadomość w Administracji 
„Kurjera* Zachodnia 437. „3487—8 
Pozwy subjekt do zakładu iryz- 
jerskiego, ul. Konstantynowska 

3 75. 3462-3 
©potrzebna sklepowa do składu win 
Gaganaszwiii * Konstantynowska 

N 13. 3474-2 
BP oszukuje się markiera żaraz z 
kaucją rbi, 150. Wiadomość: Bar 

pod „Wiechą* Dzielna M 1. 8473-2 
p kój i pokój z kuchnią ną czwar- 
tem piętrze zaraz do wynajęcia. 
8472—2 


Skwerowa M 13. 


osjanka, która ukończyła 8-kl. 
gimnazjum w Petersburgu, poszu- 


‘Kujo lekcji prywatnych lub w szkołe. 


Adres, Długa 31, m. 9 od 12=2. 


w. = mam mo 83 
tanisiaw Wdowczyński zgubił 
paszport, wydany s airatu m. 
Łodzi oraz 2 wekele po 100 rbl. i, 
weksel na 30 rbl. in blanco z podpi-, 
sem Stanisława  Wdowczyńskiego. 
Zmalazca zechce oddać do policji 
łódzkiej. Weksie te są nieważne. 
3489—3 
tenaa Ta Cogliiska zgubiła kartę 
paszportu, z fabryki 
Ruskina i Blocha. ER 3483 - 
klep koloniaino-dystrybucyjny do 
sprzedania w dobrym punkcie, ' 
Ul. Piotrkowska X 176. 3451—6 


Gia | żAenie CZYETOKIAGO WB ŻEŃ=, 
ska, dwukłasowa męska 1 fre 


ska z kursem dla freblanek. Karola 
Weigelta ul. Nawrot 4612. Tel. 24-05? 
Zapis_codziennie, r1271—20 
L. pezzgćć asftiewicz zgubił pasz- 
' port, wydany z gminy Pilecka 
Dąbrowa, pow. kutnowskiego, gub” 
3453—3 


Ger kolonialny do sprzedania z 
iw» powodu wyjazdu. Rzgowska X 73. 
Taufer zgubił paszport, 


G*risiav 
z magistratu m. Zgierza, pow. 


łódzkiego, gub, piotrkowskiej. 3458-3 
eiela Jane aTa wii 
austrjacki, wydany przez guher= 
natora m. Radomia, dn. 148, 1912 
zą Ń: 372. 3476—2 
cłądkowo=-chorymy, w różnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga it p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiadź, nadsyłać do Biura Ungra,Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Adrowie*. + 
aginął piesek, rasy „Szpic, z dłu- 
Z AA białą móc A Odprowadz é 
na nl. Zachodnią Ne03,1 PP BRY 


mz AEKA WEZ I WE IA. r ZA 
Za kwit lombardowy na 180 r- 

zą N 79760, wydany z lombardu 
Zachodnia M 31. 3464-3 


CIGICICICISIEIE 
Buchaiterji 


podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszołkiej biurowo- 
ści, wyncza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na sa+ 
modzielnego buchaltera-koresponden< 
ta, długoletni szet biura Akc. Tow. 
Oterty pod „Buchalter-praktyk* mw 
administracji niniejszego pisma. 


ANSTŁELE: 


Redaktor: Jan Garliko waski. 
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